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P rzed p ła ta  w y n o s i:
w Krakowie'

miesięcznie 1 zlr. 3 5  cnt., kwartalnie 4  z l r , 
półrocznie 8  zlr., rocznic  l<i zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt 
miesięcznie.

Na prowincji i w całej m inarchji Austro-Węg.:

m iesięczn ie^ l zlr. 70  cnt., kwartalnie 5  zlr., 
półrocznie lO  zlr., rocznie 20  złr.

Numer pojedynczy 6 cnt. na prowincji 10 cni.

KURIER POLSKI
wychodzi codziennie o godzinie 8 rano.

C ena ogdoszeri:
Za wiersz petitcwy, lub jego m ie jsc e , za 
pierwszy raz 10  cnt., za naslępue po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym di ukiem  po 2  cnt. 
od w yrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszcfi 
2 5  cnt.  „Nadesłane** 2 0  cnt. od wiersza.

Adres dla te legram ów:

„KURIER POLSKI** —  KRAKÓW

Rękop.sów Redakcja nie zwraca.
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Agitacje pangerm enskie.
O dśrodkow e dążności Niemców austrjackiph 

z dniem  każdym  córa? więcej wychodzą na 
jaw  M anifestu ją się one m ianow icie, ilekroć 
b ąd f au s trjack ie , bądź niem ieckie ciała ztoo 
row ę sroblą wycieoakę dc państw a sąsiednie­
go. K to oczn zupełnie nie m a bielmem po­
k ry ty ch , widzi od d aw n a , ie  szerokie ma?-y 
N iem ców  a u s tra c k ic h  ciążą ku Berlinowi i 
m arzą o wcieleniu ziem auatrjack io li, w “ tó- 
ryoh m ieszkają , do Rzeszy n iem ieck ie j.

Ja k  głębokie korzenie zapuściły w A ns1-.!1 
tendencje pangerm ańsk ie , dowodną zaj E 
dm  ostatn ich  K iedy  na ziem ię austrjacką 
wjechał książę B ism arck , znalazł p r z y j ę c i e  

i entuzjazm , jak i rzadko  spotyka w granicach 
Rzeszy, k tó ra  jego  jec t dziełem , i w gramoacc 
P ru s , k tórym  zapew nił przew odnictw o w t-J 
Rzes*v. Podróż księcia B ism arcka od granicy 
do  W iednia była form alnym  pochodem  tr fu ® ' 
falnym N .e ty lko  w itały go reprezentacje r ó ­
żnych ciał zb iorow ych, n ietylko agitatorow ie 
pangerm ańsoy składali ho łd  swem u bożyszczu- 
lecz , co najw ażniejsza, ludność niem iecka o- 
kazy wala byłem u prezesowi gabinetu  pru- 
skiego i kanclerzow i Rzeszy niemieckiej ta '  
k ie  u v ielb ienie, z jak iem  nigdy się n.e spo­
tk a ł w okolicach czysto niem ieckich h r. Taat- 
f e , a nie zawsze spo tyka się sam cesarz 
F ranciszek  Józef.

I  za cóż N iem cy austrjaccy  ta k  W idbią ks. 
B ism arcka P Czy mąż ten  cośkolw iek uczyni* 
d la naszej m onarcbji ? B ynajm niej ! B ył ° n 
zawsze je j wrogiem zaciętym . N iety lko po ­
zbawił A ustrję  zdobyozy z wojny duńsk ie j, 
n iety lko w yklućsyl ją  z zw iązku niemieckiego, 
niety iko podburzał do bnn tn  Czechów , W ę- 
gróu  i W łochów i dał królow i W iktorowi 
Em anuelow i m ożność zabran ia  L o m b a rd ji, lecz 
ns dobitkę w. lągnąwszy A ustrię do swych 
kom bm acyi politycznych i zm uś wszy do n - 
traym yw auia z tego pow odu OiOrzymiej a rm ji, 
nie przestał kokietow ać z Rosją, przez co 
politykę wcohodnią, do k tórej san- popchną! 
A ostro -W ęgry , niem ało u trudn ił w iedeńskie* 
m n m inistrów  spraw  zagranicznych.

N ienawiść ks. B ism arcka do A u strp  nie 
usta la  po jego ustąpienienin . P rzec iw n ie , 
wzmogła ona się do ostateczności, ja« tego 
dowodzą artyku ły  p ism , uchudzącyc*! za o r - 
gany byłego kanclerza. W -zuk pam iętam y 
jeszcze, co np E iw b u rg er  N achnekten  p i ­
sały, kiedy toczyły się rokow aaia w sprawie 
trak ta tu  handlow ego między Niem cami a A u- 
stro -W ęg ram .. F razesy, ja k :  „S am olubstw q
austrjack ie, d a r  d la  A ustrji i tp . ,“ z najzjadh* 
wszvm> kom entarzam i spotykaliśm y w k a ­
żdym  łam ie wym ienionego dzienn ika , który 
naw et sojusz N iem iec z A n s trr  W igram i 
przedstaw iał ja k o  dobrodziejstw o d la naszej 
.jo n -ro h ji, chociaż ten sojusz w łaśnie N iem ­
cy broni od najazdu ze W schodu i Zachodu

C zyż mężowi, k tó ry  p o stęp u je  wobec A m  
s tro -W ęg ier ta k , jttk  książę B ism arck, sp rzy­
ja ć  może lojalny obyw atel naszej m onarchj, ?

N iem cy nietylko sym patyzują z księciem 
Bism arckiem  ale nawel nie w ahają się okazy 
wać mu tę  sym patję otw arcie i w sposób
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P o  śn ia d an iu  p o szed ł do sw o ich  p o k o ­
jó w , nie p rzem ów iw szy do  n ikogo  an i s ło ­
w a

W -dząc to  Ignaś, ra d  by łby  o d łoży ł sw o ­
ją  rozm ow ę do ju tra ,  a le  ju ż  by ł tak  zn ie­
cierp liw iony , że nie czu ł w  sob ie  odw ag i 
p o zo s tać  je szcze dzień cały  w  tak ie j t r a ­
w iącej go n iepew ności i je szcze je d n a  noc 
p rzeczu w ać  w takich  m ęczarn iach .

S z ed ł jak  n a  ścięcie, ta rg an - w ew n ątrz  
p rzeczuciem  złow rogie in , a le  się  zeb ra ł, 
p rze m ó g ł się, w ypogodził tw arz , p rzeszed ł 
śm ia ło  w stystk  e pokoje i zbliżył się  do  o j ­
ca  z łagodnym  w yrazem  w  oczach  i z u - 
śm ie c h e m .n a  tw arzy .

—  Cóż m i ta m  p o w iesz?  — za p y ta ł go 
ojciec g łosem  suchym , bez  p rzy jaznego  
dźw ięku , a le  tak że  bez gn iew u

—  P ow iedzia łem  p a p ie  p rzed  kilką m ie ­
siącam i, —  m ów ił Ignaś, u siłu jąc  n a d a ć  
sw oje j w ym ow ie p e w n ą  stanow czość , ale 
b ez  im pozycji, —  żem  się p rzy w iąza ł do  
F lo ry  i p o w zią ł zam ia r z n ią  się ożenić

przekraczający granice określone ustawam i. 
W idocznie to, co książę B ism arck  zdziałał na 
szkodę A ustrji, wielu Niem com  austrjackim  
wydawało się stusznem  i zgr.daen? z ;nh prze­
konaniam i i sym patjam l politycznem u Książe 
B ism arck i w itający go pang rm aó icy  ag ita ­
torow ie wspom inali w praw dzie o węzłach łą ­
czących A ustrję  z N iem cam i i w y raża j ży 
czenie, aby te węzły sacianąć można Jak  na j­
ściślej, ale rozum ieli przez to  z pewnością, 
ż.e nasza m onarchja pow inna stać  się zupel 
nie zaw isłą od B erlina albo oddać Rzeszy nie 
m irckiej prow incje zam ieszkałe przez ludność 
niem iecka

Takich  -endencyj nie może pochw alić nikt, 
kto dynastji i m onarohji dobrze życzy. D la­
tego^ też rząd, k tóry  z taką energją ściga ma 
rzycieli panserbskich , panrnm uńskicb  i innych, 
powinien także zw rócić pilną uwagę na ag i­
tatorów  pangerm ańskieb, k tórzy  działają ener­
gicznie i z wielkiem powodzeniem .

Reforma waluty w Austrji
jej zasadnicze podstawy i wnioski 

rządowe.

(Ciąg dalszy).

N astępnie prosilibyśm y wziąć pod rozwagę 
baczną, że A u stro -l ’ęgry, będące krajem  p rze­
ważnie ro ln iczy m , są daleko mnrej zs 
możne niż A nglja , a naw et niż N iem cy, Tem  
samem przy walucie złotej potrzebow ać b ę ­
dziemy nieskończenie więcej aniżeli teraz m o ­
no o n e t y  z d a w k o w e j .  U  nas w oałej nr m ar 
chji przeważają w obrocie codziennym  wy 
piaty p o m n i e j s z e  i są  daleko częstszemu, jak  
w’ krajach bogatszych. Zachodzi zatem  w iel­
ka obaw a, że po w prow adzeniu w aluty złotej 
popadniem y w net w c y r k  u 1 a c j  ę z d a w k o ­
w y c h  m onet, k tórych, ja k  wiemy, w art iść rze 
czy wista stoi daleko mżei od nom inalnej, a 
że m oneta zdaw kowa je s t pieniądzem  Kredy­
towym, przeto  właściwie będziem y mieli wa 
lu tę k redytow ą zam iast drogo nabytej w aluty 
złotej.

I>la tegu słusznie reform iści ekonom iczni 
doradzają u nas, ażebyśm y przechylili się na 
ntronę b im etal.em u i przyjęli w alutę podwój 
ną , zastósow aną jednak  do  naszego stanow i­
ska i położenia ekonom icznego, a zatem , bez 
ogródek mówiąc, w a l u t ę  c h r o m ą  czyli t a k ą ,  
m .e ą  k tórej oba kruszce szLiohetne m iałyby 
powagę środka  płatniczego lecz w ybijanie 
nowych m onet srebrnych byłoby k o u ly n g e n to  
wane czyli liczebnie określone.

Reform ę zaś obecnej wa>uty naszej uw aża­
ją  w s z y s c y  rzeczoznawcy za potrzebę nie- 
odbiią  < tak  nag lącą , że nie można rąk  opn- 
szczać, ja k  to  robią fataliści, i wyczek.wać 
spokojnie, ja k i -w rot nada polityce m onetar­
nej, zbierająca się w łaśnie teraz, konferencja 
m iędzynarodow a w W aschyngtonie.

I  tak  nie w ahał się obecny nasz m inister 
skarbu  w parlam entarnej kom isji walutowej 
dobitn ie ośw iadczyć, że wielkiej zapraw dę 
odpowiedzialności za odraczanie, a naw et 
choćby za przew lekanie reform y p ro jek tow a­
nej, nie m ógłby na się p rzy jąć żadną m iarą. 
Nie ma też mc do  zarzucenia tej zastrodze

m inister ia n j ! L ad a  bowiem w icher wojenDy, 
a  naw et polityczne zaburzenie mogłoby u nas, 
ze wzg'ęd,u na pół m iljarda uiepokrytycl. 
not państw ow ych, wywołać kataklizm  tir.an- 
sowy R adzić tedy  trzeb a , póki je s t na cza­
sie, korzystać z teraźniejszej konstelacji p rzy ­
chylnej reform om , i nie odk ładać kontoczncgo 
uzdrow ienia fi ansowego na chm urne ju tro !  
E konom iści, doradzając uchw alenie waluty 
z ł o t e j  z restrykcją  napom kniętą , chcą u n i ­
knąć zdobycia z szturm em  waluty zło tej, po­
nieważ w aluta ch rom a, byłaby najbezpiecz­
niejszą i najw ygodniejszą drogą do p r a ­
w d z i w e j  w aluty podwójnej bez wszelkich 
a nieochybnych s tr a t ,  połączonych z n -głą 
sprzedażą naszych m enniczych zapasów  s re ­
b ra  . . .  P rzy  walucie ta k ie j, ja k  doradzam y, 
m iernikiem  każdej w artości byłoby z ł o t o ,  nie 
zaś srebro , w skutek swego kontyngentow a ufa 
czyli liczebnego ograniczenia w b ciu m onet 
z takowego. Zawsze atoli byłoby srebro  sk u t­
kiem ustalenia jego  w artości wobec złota zna­
cznie podniesionem  i stale utrzym anem  na 
tej w ysokości; tą  d rogą idąc, nie byłoby sre­
bro wybite kruszcem  tan iejącym , lecz równie 
ja k  złoto drożejącym .

Z agranica będzie A ustrji wypłacać należy- 
tośei w złocie i w złocie m usiałaby się z na 
mi liczyć. A ustrjacka produkcja rolnicsa i 
przem ysłow a nie będzie k o rzy sta li z tan ien ia 
je j  m etalu w alutowego n a  zachodzie, a  w 
obrębie m onarchji naszej praw dziw a w artość 
sreb ra , w ynikła z porów nania onegoż z w ar­
tością tow arów , będzie znacznie wyższą, niż 
*a g ran icą. W  razie w prow adzenia tej wa­
lu ty  chrom ej, w ierzyciele austriack iego  sk a r­
bu  dootawa!n.y -wój prooent w złocie., albo­
wiem sreb ra  byłoby ty lko  właśnie ty le , ile 
cyrkulacja k ra jow a potrzebuje niezbędnie. 
W ierzyciele już nie potrzebow aliby się lękać, 

w aluta aus triack a  spadnie w cenie, po- 
Czem i n odseik i i kupony  m iałyby w artość 
zmniejszoną. A u str ja  bowiem uiszczałaby aię 
w zlocie, a  ono Waśnie je s t  w alutą wszy- 
stk icn  p a ń s t r  zachodnich. Następstwem , tego 
pom yślnego stanu rzeczy bodzie, ie  papiery  
wartońc-owe nustrja: kie m ogłyby, w p o rów na­
niu z dzisiejszym , . n rsam i, m aczu ie ' pójść w 
górę

(Ciąg da lszy  nastąpi).

POLSKI SOCJALIZM
A C U D Z O Z IE M S Z C Z Y Z N A

.C iąg dalszy).

„Szani wu.J opiekunow ie IudzkoSci! nsnń 
cie nędzę pod względem politycznym  i ma- 
terjalnym , dajcie m ożność oszczędzić coś na 
czarną godzinę, a w zelkie ograniczenia ,ędą 
mogły spoczyw ać i służyć za pokarm  dla m y­
szy i molów {P raca  z 14 kw ietnia b . r. 11 
K tóżby  też śm iał tak ie po tęp iać  żądan a, tern 
więcej, że byłoby zrobić , bodaj m ałe es tę - 
nstw n nowożvtnvm  ideom  i n r o J i» «  a go
«>iVi.oj, ^  nycunj mai
pstw o nowożytnym  ideom  i p rądom u 
cyaliści „usuną n iesjraw id d liw o ść  sp’<

l u t r  a n iA iA n r t O  u r  ,
cyannci „uouuq u icrj.iaw iuu iiw ose społ ‘czną 
spokojnie ja k  aniołowie w niebie (G az. Rob. 
z 1 stycznia b. r .) “.

M ówiąc o program .e partji chłopskiej po­
wiada Robotnik, że ta  w alka klasowa je t t  wą 
zką i egoistyczną; razi w prost sw oją sobkow 
ską ograniczonością... „M y socyaliści —  m o­
żemy to sobie przyznać —  jesteśm y cokol­
wiek lepszym i iudźtni. M y w łaśnie chcemy 
usunąć waikę m iędzy ln d ź m i.. (z d . 3 czer­
wca b. r.')**. „N asi „szlachetni* p izejiw nicy  
opow iadają , że my chcemy skrępow ać w ol­
ność osobistą człow ieka i zm nsić wszystkich 
żyć na edną m odłę , ze dążym y do w y ru g o ­
wania w iary w boga*), do zniesienia w łasno­
ści pryw atnej, rodziny, że je.)tośmy wrogami 
wszelkiej naródcwośoi. — W szystko to  je s t 
nazwyklejszym fałszem (G az. Rob. z 2K w iet.)".

„R obotn ik  p o l s k i . . .  gdy rtan ie  się socja­
lis tą , nie przestanie być przez to  Poiakiem , 
przeciwnie, przybliży on dzień osw obodzenia 
P o l s k i ! . . .  N .e jesteśm y bowiem w to g an i 
polskiej narod owości, p rzeńw nie  dom agać się 
będziem y i walczyć o oswobodzenie nasze 
(Gaz. Rob. z d. 16 kwietnia)*4. N ew et zarzut, 
że socjaliści w ystępują przeciw  re  igi'. i k o ­
ściołowi, że s p r o w a d z ą  złe książk. i pi ima, 
nazyw ają reprezentauoi socjalizm u n i e g o d n e m  
o c z e r n i e n i e m  {N aprzód  z d. 1 czerwca 
b. r ) “.

A  zatem z tych w yznań zdaw ałoby się, ie  
socjaliści nasi są antolam i pokoju, nie w sl- 
czyć, ale zuiweczyć chcą w alkę k las, dalecy 
od wszelkiej rew olucji, szarioją relig ję, ko ­
ściół, brzydzą się ziemi książkam i, za Polskę 
życie oddadzą Czegóż więc od niob chcemyP 
W szak to  n a jlep n  katolicy, spokojni oby we - 
tele, patrjocl pełni pośw ięcenia !

In tencji zam iarów  nie przesądzam  bo su -  
m .em a ludzkiego nie zwykłem  zby t nkoro oo- 
tępiąc — co do  in tencj, ich zatem  powiem  
tylko „D aj Ecże, aby one by ły  tak iem i !* 
Lecz co do  ich rzeczyw istego działania i w pij 
wn i wszczepiania zasad w m asy robotnicze, 
to ślepym  być trzeba, by nie w idzieć sprze­
czności i to  ta k  ja sk raw ej, że ją wyMnma- 
czyć sobie trudno , bo ty lko  dw a klucze m o­
gą rozwiązać tę z a g a d k ę : albo faryzejskie 
zwodzicielstwo, tum anienie „uśw iadom ionego 
proletarj&tu*4, albo bezgraniczna naiwność, n ie­
zdolna rozróżnić, co czarne a co białe P rz y ­
puścić p :erwsze, w zdryga się c e k  jestestw o 
człowieka, p rzypuścić d rugie, zdrow y ro z są ­
dek me pozw ala.

C o stw ierdziłem  —  tego dowod :ę.
Jednym  ze środków  najsm utniejszych, k tó ­

rych chw ytają się socjaliści, je s t  Kłam stwo— 
św iadom e czy nieśw iadom e —  w to nie w cho­
dzę. P odają oni np ., że polski robo tn ik  p ri - 
cuje 14 godzin dziennie. T w ierdzenie to. p o ­
staw ione jako ogólny w y rd a r, je s t  n iepraw dą 
N a żądanie, mogę to  wykazać statystycznie 
N adto  uw zględnić potrzr-ba, ie  we w.elu p rze ­
m ysłowych, fabrycznych czy rękodzielniczych 
jajęciaeiu dzień roboczy nie byw a ani cią­
głym , ani jednosta jnym  lecz jm>3nnym ze 
względu np. na porę roku łub  inne okoli­
czności A le to  jeazcze d robnostka. Podobnie 
drobnostką je s t, że w rełaojach o poszczegól­
nych miejscowościach pp . socjaliści także m i­
ja ją  się z praw dą. C hcąc w szystkie ich re la ­
cje ocen c należałoby na m iejicn  rzecz sp ra­
wdzić naoc -nie, dotykalnie.

Znauy je s t powcsechnie rew olwerowy na­
pad „polskich anarch istów 1* na ks. I >niń-

skizgo w K ośnielcu. Ze zaś część tycli zbro- 
dniarży należała do tow arzystw a socjalisty­
cznego w B erlin ie , więc n iek tóre dzienniki 
apa tią  wały w tej zbrodni działanie socjali­
zmu. So ja lićc i czyn ten potępili i w szelkie­
go z ta k iu r  zasadam i w yparli się w spóln i- 
ctw a. N p tem należało poprzestać. L toz n>e 
—  co szkodzi w ym yśleć bo eczkę, aby u su ­
nąć od siebie w szelkie podejrzanie, a winę 
zwalić ae katolicyzm , pa trjo tyzm , uo i nie 
zaszkodzi przytem  wmiyszać w to Jezu itów  i

W szak W olter, rodzic rewolucji z 1793 r o ­
ku , mawiał nie bez r a c ji : „K łam cie ty lko odw a­
żnie, zawsze coś z tego zo s ta n ie !“ W ięc też 
S ł a  lw ow ską cytuje „ustępy listu  jednego z 
w y b i t n y c h  s o c j a l i s t ó w  p o l s k i c h  
w B erlin ie o zabitym  Żukow skim  i o jego 
U rarzyszach. . . Ż u k o w o k i  b y ł  a z ! .  - 
c h o c k i e g o  r o d u ,  r o d z i c e  j a g o  s t r a ­
c i l i  m a j ą t e k  w P e l p l i n i e  a s y n a  1 e - 
g o  w v c h o w y w  l i  O j c o w i e  J e z u i c i  
w P  e 1 p i i n i e W e wielkim klasztorze jezu i­
ckim  nauczył się on także sto larstw a.

W p o w s t a n i u  r o k u  i863  b r a ł  c z y n  
n y n d z i a  ł , a  po upadku pow staeia uciekł 
do P a r y ż a . . .  z a j m o w a ł  s i ę  r u c h e m  
a n a r c h i  s t y c z n y m  i t o  n a  g r u b o ,  b o  
r a b o w a l i  i f a ł s z o w a l i  p i e n i ą d z e  a 
m i a n o w i c i e  r u b l e . . .  W  B erlim e, gdy 
zachował i stracił robotę, rozpacz jego nie 
m iała granic. W  takiem  samem położeniu 
znaleźli się i t r z e j  i n n i  t a k ż e  b a r d z o  
p o b o ż n - e  w y c h o w a n i  t o w a r z y s z e  
Ż u k o w s k i e g o * * .  (S iła  z 28 m aja b. >.).

Czytajcie więc uważnie ro b o tn ic y : oto
s z l a c h c i c ,  k a t o l i k  p o b o ż n y ,  p o ­
w s t a n i e c  p o l s k i ,  w y c h o w a n e k  J e ­
z u  . 16 w —  i zarazem  f a ł s z e r z ,  a n a r ­
c h i s t a ,  r a b u ś ,  m r d e r c a l  Cz> to  nie 
dowód oczyw isty, do czego prow adzi sz la­
chectwo i patrjo tyzm , pobożność i jezuickie 
w y ch o w an ie? ' P raw da, ż t  to  ibtotnie „ w y ­
b i t n y * *  ten socjalista polski, co ty h  rzeczy 
naraz udow adnia?  T y lk o  n ieste ty  z a  n a d t o  
w y b i t n i e  on skłam ał. W Pelplinie n ie ty l­
ko, że n i e b y ł o  n i g d y  „wielkiego jezu i­
ckiego kLjztoru**, ale naw et ani je  ien na j­
mniejszy jezu ita  tam  nie m ieszkał. Byty i są 
tam  ly lk )  dw a zak łsdy  wychowawcze : s z k ó ł­
ka i św ieckie C o l l e g i u m  M a r i a n  u tu 
A le i tn , ja k  na złość, n i g d y  : a  d e n  Ż u ­
k o w s k i  się nie wychowywał. W  spisie wy- 
c h o w a ń c ó w  zn t.tv .ono  w praw dzie p o d o ­
b n e  im ię „Zuchowskiego** ale ten Zaehow ski 
n ro d iił się w r. 1872, więc przed swem u ro ­
dzeniem  nie mógł walczyć w p o -a fa r  in.

Jeszcze jeden przykład. K rakow skie Na 
p rzó d  podaje w num erze z 1 m aja b. r. s ta ­
tystykę m ajątku dusbow ieństw a w Czechach 
p n. D o b r o w o l n e  u b ó s t w o ,  z k tórej 
ma w ynikać, że każda „duchow na osoba, 
rozperząda kw otą 80 .000  zir“ . N ajprzód  o- 
znajm iam y R -dakc ji łaskaw ego pism a, że d u ­
chow ieństw o świeckie nie sk łada ś l u b u  
u b ó s t w a ,  a zatem  napis owego a rtyku liku  
„D obrow olne ubóstwo*1, me ma sensu

K s. B ron isław  S tysiA d-i.

(Ciąg da lszy nastąpi).

*) NB. U socjalistów Bóg na znak nrzano-
w ania pisze się z z a s a d y  małą lite rą .

P a p a  mi w ted y  o d p o w ied z ia ł, że chce p ie ­
rw ej F lo rę  w ybadać, i p a p c  by ł w  p a re  dni 
p o tem  n a  B alcerów ce, ale ja  żad n ej o d p o ­
w iedzi n ie  o trzy m ałem , bo p a p a  n iebaw em  
W jjechał do  L w ow a a  po tem  zaszły  n ie­
p rzew id z ian e  wypadKi

K iedy Ignaś to  m ów ił, ojciec p a t iz  nai 
n iego su ro w o  a jego  tw arz  za ch m u rz a ła  się 
co raz  b ard z ie j za każdem  słow om , a  kiedy 
syn skończył, ojciec o d p o w -ed zia ł m u z n ie­
pow strzym anym  g n ie w e m :

—  Qu’est-ce que ga yue cetic. , cm tne. 
c’est une cocotte m  v illeg ia tu re!  kobietom  
tej katego rji d a je  się p o d a ru n k i, d a je  się 
p ien iądze, ale li.k t bię z n iem i m e z e m . . . .

N a te  słow a Ignaś, p e łen  szczerej m iło­
ści d la  F lory , uczu ł się tak  g łęboko o b u ­
rzony, że n ab ieg ł k rw ią  c a ł y ,  sp ło n ą ł ogniem  
n iepow strzym anym , u p o m n ia ł siebie, za­
p o m n ia ł z kim  m ów i i b ro n iąc  się ręką  
p rzeciw ko  o jc u . za w o ła ł g łosem  pełnym
krw iogorzu :

—  N e  continues pas, Mons^eur, nu ie me
brou illerai (i vec v o u s ! . . .  .

A w tedy  znow u Z aklika sap o m n ia ł, *e 
m a p rzed  sobą m ło  lzieńca, t i r y  b ro m  h o ­
n o ru  sw ej u lub ionej, a w idział tylko m a ło ­
le tn iego  syna, k tó ry  się b u n tu je  D rzecn to  
o jcu  nie m a jąc  słu sznośc i po  scu ie , zaczem  
straszliw ym  za p ło n ą ł gn iew em , b rw i z m i - 
szczył, ca łe  czoło ok ry ł zm arszczkam  ■ p a ­
trzy  w szy się  w niego  p e łn em i g rom ow  o- 
czym a, odpow iedzią : m u głosem , p rzez  k tó ­
ry  n a jg łęb sze  p rze b ija ło  się o b u rz e n ie :

— Qu’est-ce ijue ga  veut d ire !  J e  sm s  
votre p irc ,  —  vous etes m ineur, —  vous ne

vous brouilleree avec p e r so n n e ! Z robisz to, 
co j a  każę —  a  j a  n ie  p ozw o lę  za żad n ą  
cenę, ażebyś w ieczystą  h a ń b ą  ok ry ł m oją 
ro d z in ę  a zarazem  i sieb ie  p o g rąży ł w n ie­
szczęście n a  c a łe  życie. Ja k  zaś m asz tw e ­
go o k a  s z m o w a ć , teg o  j a  cieb ie nauczę.

P o d  tak im  w yrok iem , w ypow iedzianym  
stanow czym  g ło sem  są d u  o sta teczn eg o , m ło ­
dzieniec się ug ią ł, u cz u ł się  ja k  gdyby z nóg 
śc ię ty m , zak ry ł oczy o b y d w iem a ręka iu i, 
zatoczył się  ku o k n u  i rze k ł g ło sem  s tłu -  
mion- m

— U niosłem  s i ę . . .  p rze p ra sza m .
Ojciec chodz ił w ielk iem i k rokam i p o  izbie 

i g łęboko o d d e c h a ł z o b u rze n ia  i gn iew u.
G dyby Ignaś by ł w szed ł g łęb iej w  sw e 

po łożen ie  a  obudziw szy  w sobie zau fan ie  
w uczciw ość o jca  i jeg o  zaw sze sz lach etn e  
uczucia, p rzy z n a ł się do tego  o tw arc ie , j a ­
kie F lo rze  i je m u  grozi n ieb ezp ieczeń stw o  
i dlaczego w szelka zw łoka s ta ła  się n iem o - 
żebną, to  ojciec by łby by ł n iezaw o d n ie  s ta ­
n ą ł n a  s tan o w isk u  obow iązku  su m ien ia  i n a  
m ałżeń stw o  zezw olił. A le w  tem  w łaśn ie  
leży nieszczęście dzisiejszych poko leń , w y­
chow anych  w  reakcy i p rzec iw ko  tym  re li­
gijnym  u cz u c io m , k tó re  aż do o sta tn ich  
czasów  sp o łeczeń stw am i rządziły  a  k tó re  
ro m an ty zm  p o d n ió s ł do Idea łu , że w  n a tu  
ra ln ą  uczciw bść n ie  w ierzą  i n ie  p rzy ­
puszcza ją  je j u n ik o g o : zaczem  1 Ignasiow i 
ani n a  m yśl nie p rzyszło  w y sp o w iad ać  się 
o jcu , zo s taw ił go w  n iew iadom ości togo 
w szystkiego, co się s t a ło , nie p o w ied z ia ł 
m u n a w e l, że F lo rze  d a ł s łow o , i m il­
czał.

O jciec nie p rz e ry w a ł także m ilczen ia . Ale 
w ysapaw szy  się z p ie rw szego  gn iew u , s ta ­
n ą ł n a  ś ro d k u  p o k o ju , sp o jrza ł n a  n iego  i 
rze k ł g ło sem  su ro w y m :

—  Idź te ra z  do  sieb ie i w iedz o tem , że 
o d tą d  m ew olno  ci an i k rok iem  się ruszyć 
po za o b ręb  p a łacu . Z a k ilka dni dow iosz 
się o. tem , com  p o s ta n o w ił: tym czasem  zaś 
b ąd ź  p rzekonany , że to , co po stan o w ię , b ę­
dzie z p ew n o śc ią  rów n ie  rozum ne , jak  
uczciwe.

Ignaś w yszedt
Z aklika zo s ta ł sam , s ia d ł w  sw oim  fo te­

la  i zaczą ł rozm yślać  n a d  tą  a w a n tu rą . Nie 
by ło  te n ie sp o d z iew an e  d la niego —  a p rze  
cie czu ł się n iezm iern ie  p rzy tłum iony  tym  
w ypadk iem  R o z u m ia ł dob rze  uczucia sw o­
je g o  syna, o ile b y ł o m ch zaw iadom iony , 
m iłość je s t  ś lep a , m łodem u ch łopcu  b rak  
dośw iadczen ia , ale przecież n ie ła tw o  pojąć, 
ja k  on  m ógł do tego  s to p n ia  n ie  poznać  
się n a  F lo rze  Jużci n ie  m ógł n ie  w idzieć, 
z ja k ą  kob ie tą  m a  do czynienia. Co to  je s t?  
czy b rak  zd row ego  rozsądku , czy też z u ­
pełny  b rak  uczuć m oralnych , f tó ry  zresztą  
ak często się sp r tyka u dzisiejszej m ło ­

dzieży? Jedno gorsze ja k  d ru g ie , ciężki sm u ­
tek  dla o jca A  n a d to  jeszcze obu rzy ł się 
w  tak i sp o só b  p rzeciw ko  n iem u  O b ro n a  
czci u k ochanej kob ie ty  d a łab y  się zrozum ieć : 
a le  tak iej kobiety , k tó ra  czci nie m a ?  i t a ­
ka o b ro n a  p rzeciw ko  ojcu, k tó ry  m u oczy 
o tw ie ra  tylko z m iłości d la  n ie g o ?  to  p rz e ­
cież n ie  ła tw e  do  p rzeb aczen ia  A le s ia ło  
s ię : trz e b a  to  s traw ić  i trz e b a  tem u  ja k o ś  
zaradzić#

N aten czas p rzy szed ł P ra n d o ta .
Z ak lika o p o w ied z ia ł P ra n d o c ie  tę  scenę , 

ja k ą  p rze d  chw ilą m ia ł z synem .
P ra n d o ta  się tem  g łęboko  zasm u cił i 

r z e k ł :
— T ak ie  s ta rc ia  są  zaw sze gorszące i 

n a d to  je szcze zo s taw ia ją  zazw yczaj n ie n rz e -  
tra w io n ą  gorycz po  sobie. A le m iłość o j­
cow ska p o w in n a  zw alczać tak ie gorycze a 
w ykorzen iać ze sw ego se rca , tylko trzeb a  
za razem  złem u zaradzić.

— W  tem  p o ło żen iu  tylko je d n a  je s t  r a ­
da, — rzecze m u  n a  to  Z akuka , — n a jd a ­
lej za tydzień  w ypraw ię  go n a  Ż m udź On 
m oże i ta m  się z nią ożeni, czy te raz , czy 
w reszcie później, ja k  do jdzie do p e łn o le -  
tności, co z resz tą  ju ż  w yjdzie n a  jed n o . 
T em u  zapob iedz  n ie  m ogę, bo  dalej nie 
sięga w ładz? o jco w sk a: ale tym  środkiem  
osięgnę p rzyna jm n ie j te n  sku tek , ?e tam , 
gdzie F lo ry  nie znają , m ałżeństw o  to  nie 
będzie  rrliało iak skandalicznych  pozorów , 
ja k  tu taj, gdzie o n a  sam ? p o s ta ra ła  się o fo, 
aby sob ie zrob ić re p u ta c ję  p an n y  em ancy- 
pow an^j, nie dbającej o żad n e  pozory

P ra n d o ta  m u ten  zam iar w zupe łnośc i 
po ch w alił Z am iar ten  bow iem , ja k  te  n a ­
p rzó d  p rzep o w ied z ia ł Z aklika, by ł rzeczy­
w iście rów n ie  ro zu m n y m , ja k  uczciw ym , 
szło tylko o to, ab y  s?o ja k n a jp rę d z e j w y­
k onać — a  tu  obydw a p rzy jacie le  m oże 
n ied o sta teczn ie  obliczyli się z o ko licznościa­
mi, czego je d n a k  lepiej zrob ić  nie m ogb, 
bo  sku tk iem  n ieu fnośc i Ig n asia  r.ie kyn  o 
n ich  d o sta teczn ie  zaw iadom ien i.

(CXqg dalszy nastąpi).
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Jak  w  bajce.
(Ciąg dalszy).

Zdawało się staruszkom  że zabezpieczywszy 
los córki, mogą jnż teraz odpocząć.

W istccie był zw iązek ten na oko św ietną 
partją . Zamożność zięcia, jego łagodność, w y- 
kształcenie; młodość i czerstwuść, a nadewszy 
stko gorące dla żony aczncie, k tó ra  mu je 
serdeczną odpłacała m iłością, zdawały się d a ­
wać stadłn temn wszelkie rękojmie szczęścia

N iestety, zaślepiały tego człowieka wygóro 
wana ambicja, niedoświadczenie i, co zwykle 
w parę chodzi, zaroznmiałość. Rzuciwszy się 
na spekulacje, o k tórych nie miał w yobraże­
nia, a k tóre prowadził groszem na lichwę po 
życzonym, strac ił w przeciąga la t k ilkn  w ła­
sny i posagowy m ajątek doszczętnie. Złamany 
tym  ciosem, zw ątpił o sobie, a  nie mogąc p rze­
nieść myśli, że spowodował ruinę swej rodzi­
ny, porzneił żonę , wyjechał w św iat i p rze ­
padł bez wieści. Jedn i przypuszczali, że nie 
cbcąc słnżyć tym , z którym i się dawniej b ra­
ta ł, odpłynął do Am eryki, by tam  odzyskać 
m ajątek roztrw oniony, — drndzy, że w roz­
s tro ją  nerwów^ m położył kres skołatanemh 
życin.

Zw aliły się te raz  na staruszków  klęski i t ro ­
ski, k tórych całe brzemię dź wigać musiała ba­
bcia, gdyz dziadzio, ciągle niedomagający, nie 
mógł jej ulżyć ciężaru swoją pomocą. Rsnci 
wszy resz tk i mienia wierzycielom na pastw ę, 
wróciła córka z trojgiem  dzieci do rodziców, 
nieszczęściem złam ana, chora, stęskniono za 
mężem, pełna niepokoju o jego looy Biały 
dworek o wesołych zielonych okiennicach i 
czerwonym blaszanym dachn, s ta ł się domem 
trosk i, sm ntkn i żałoby, co chwila bowiem na­
wiedzała go śmierć, porywając nową ofiorę. 
W  przeciąga dwóch la t pochowali staruszko­
wie córkę i dwoje w nacząt, tak , iż z całej tej 
rodziny, w której odżyć mieli nadzieję, pozo­
s ta ł im tylko pięcioletni Ja ś , śliczny chłopczyk
0 ciemnych włoskach i dużych szafirowych 
oczach, przypominających niekiedy oczy matki 
smutnym wyrazem.

W szelakoź ani te  żałosne s tra ty , ani dole­
gliwe tresk i, spowodowane majątkowem roz­
biciem, nie zdołały złamać męstwa babci, któ 
ra  była jedną z tych rza lk ich  kobiet, umieją 
cych cierpieć baz skarg i, a dobrze czynić w 
skrytości i milczenia. Niema w ątpienia, iż ży 
wc odczuwała sregość ciosów, które ją  do­
tknęły , ale z pew nością, jeżeli kiedykolw iek 
płakała, to Izy jej widział chyba ty lko jeden 
Bóg!

I rzeczywiście nie pora była poddawać się 
rozpaczy i znękan.u, zw łaszcza w obec przy­
gnębienia, w które po ntracie córki popadł 
dziadzio. Dochody, jak ie  przynosił ogród
1 część dworku, wynajmowana obcym na m ie­
szkanie, pomimo największej oszczędności, nie 
pokryw ały bieżących wydatków, a ciągłe cho 
roby i pogrz by pochłonęły były wszystek 
grosz, odłożony na czarną godzinę. Narzucało 
się te raz  py tan ie : zkąd wziąć pieniędzy w ra 
zie cięższej niemocy dziadzia i jak pokryć 
koszta wychowania Ja sia , k tóry  wiele okazy 
wał zdolności ?

Nie tracąc odwagi, um yśliła babcia stw o­
rzyć „stancję" dla obyw atelskich synów, uczę­
szczających Jo szkół Indowych i gimnazjom, 
by w ten sposób uzyskać fnndnsz na wyró 
wnanie niedoboru i u łatw ić sobie w przyszło­
ści kształcenie siero tk i. Zam iar ten powiódł 
jej się szczęś.iwie. Zaraz w pierwszym  rokn 
oddano je j kilkn  chłopców, a we dwa la ta  
później mnsmno jnż m ieszkanie wymówić lo 
katorom , dla pomieszczenia k ilkunastu  znehów, 
powierzonych babcinej opiece. Opieka ta  nie 
była czczym wyrazem , i rzeczywiście, myśląc
0 tern dzisiaj, pojąć nie mogę jakim  cudem 
zdołała sprostać ty ln  obowiązkom ta  kobieta. 
Oazy w ista rzeoz, iż żaden z nas nie zdawał 
sobie wówczas spraw y, czem się to dzieje, że 
znajdnie zawsze o właściwej godzinie łóżeczko 
swoje zaścielone św ieżutką pościelą, że mn nie 
brak  nigdy czystego ręcznika, chnstki do no 
sa i guziczków przy koszuli, iż je s t ktoś, co 
zw raca zav sze baczną nwagę na to, czy ubra­
nie i obuwie nasze czyste, całe i niepr/.emu 
czone, że ten ktoś każe co dzień w ietrzyć
1 wykadzać nasze pokoje, p iln u jąc , by nie 
było przeciągów, gdy zgrzan i powrócimy z p rze­
chadzki? W szystko 4o robiło się poza nasze- 
mi oczyma i jak  gdyby sam o ; rzekło by się, 
że to wróżki z babcinych bajek nsknteczniają 
tę  robotę.

M acierzyńska troskliw ość ta  ujawniała nam 
się dop iero , gdy które z nas chorowało. 
W tedy nie odstępowała jnż  nae babcia, czn 
wając nad nami i w dzień, i w nocy. P rz y ­
chodziła bawić nas i pocieszać, jawiąc, się 
z aknratnością zegarka, by nam okład zniie 
nić lab  podać przepisane lekarstw  Byty to 
częstokroć obrzydliwe, gorzkie jak.es' m ikstu­
ry  —  mimo to —  zażywaliśm y je  chętnie 
z je j ręk i, bo je  nmiała słodzić pieszczotą

Ale nietylko w tym zakresie czynną była 
babcia, k tóra, ukryw ając się poza niedołężnym 
dziadziem, była w rzeczywistości głową na­
szego konw iktn. Ona to, działając zawsze w 
imienin męża, który w ątpię naw et, czy by 
wał o tem uprzedzony, nmawiała się z rodzi­
cami, ona przyjm owała korepetytorów  i wy 
znaczała im ich obowiązki, ona troszczyła s<ę 
postępem naszym w nance, ona cc u wała nad 
naszemi zabawami, godząc spory i rozsądzając 
spraw y, między nami w ynikłe. A nie było to 
rzeczą tak  ła tw ą n trrym ać ład i egodę po­
między k ilkunasto  chłopcami, różnymi wiekiem, 
tem perim entem , stopniem rozwojn i wychowa­
niem. Mimo to, nmiała tego dokonać, pannjąc 
nad nami dziwną swą łagodnością i słodyczą.

Kochaliśmy też wszyscy babcię, jak  drugą 
m atkę, nie zdając sobie sprawy z trudów , 
jak ie  dla nas ponosiła, lecz czając troskliw ość 
jej na każdym  k iokn . Posiadała nasze zaufa 
nie w zupełności, i spowiadaliśmy się jej ze 
w szystkich smutków i cierpień Miała wte 
dy dla nas pobłażanie, łagodzące zbytn ią sro- 
gość korepetytorów , i pieszczotę, i ciepłe ja ­
kieś słówko otuchy, kojące nasze dziecięce

t ro a k i ; m iała też zw ykle i rodzenki lnb m 
gdały w kieszeni, k tó iym i słodziła naszą niedolę.

*
*  *

Przeżyłem  la t trzy  w tej ciepłej atm osfe­
rze, nie czując naw et, że się  znajdnjję w obcym 
domn. Ze w szystkich mycb ówczesnych tow a­
rzyszów  lnbiłem najoardziej Ja s ia , k tóry  był 
mcim rówieśnikiem , i z ktćrym  zabawa była 
mi najmilszą. Sprzeczaliśm y się wprawdzie 
niekiedy, bo chciał Dyć wiecznie oficerem 
gdyśmy się w żołnierzy bawili, a ja  nie za­
wsze miałem ochotę poprzestać na podrzędnie) 
szej roli. Mimo to kochaliśmy się, jak  bracia, 
i powracaliśm y po sprzeczce bez najm niej­
szego zaln zawsze skw apliw ie do siebie, tak 
ciężką była nam chociażby naw et ty lko chwi 
Iowa rozłąka.

W łodzim ierz Zagórski 

(Ciąg dalszu nastąpi).

Listy „Kurjera Polskiego!1

(Program  polityczno-socjalny konserw atystów  
angielskich)

Londyn, 20  czerwca.

M owa lorda B alfonra, dom niem anego na­
stępcy  S a l is b u ry ^ i  i, k tó rą  wygłosił w S t. 
Jam esh sll w L ondynie , zaw ierała program  
stronnictw a konserw atyw nego. Nd w stępie od 
pow iadał B alfour na zarzu ty , czynione ze 
strony G ladstone^a, podnosząc usiłowania 
przyw ódcy liberałów , k tó ry  s ta ra  się p rzede- 
w szy-tk ie ir o to, aby ocukrzyó „gorzką p i­
gu łkę", ja k ą , zdaniem  Balfonra, je s t hom e rnl 
irlandzkie.

P rogram  przyszłej działalności konserw aty- 
rtów, ckoro tylko przy jdą do władzy po wy­
borach, p rzedstaw ia Balfour, ja k  następu je :

R ząd parlam entow i now em u przedłoży na j­
pierw  bil autonum ji irlandzkiej, nad k tórym  
obecnie obrady  przerw ano z tej przyczyny, 
że um ysły wyboram i całkow icie zajęte.

Da!ej p rzed k ład ać  będzie kolejno różne 
p ro jek ty  do reform  adm inistracyjnych, postę 

ująć sobie wszędzie ostrożnie i rozum nie 
zkocji, zdaniem  Balfonra, trzeba ty lko takiej 

autonom ji, która obejm ow ać będzie lokam s 
adm inistrację. W yborcza reform a je s t także 
potrzebną. P rzystąp i do niej rząd w krótce, 
ażeby ustaw y odnośne uczynić spraw iedliw sze­
mu i odpowiedniejszem u dzisiejszym  stosunkom . 
Z asada G ladatona „one wian om  voteu (t. j  , 
aby jeden  w yborca jeden  tylko miał głos) bę 
dzie w projekcie reform y przeprow adzoną.

Co do L ondynu sam ego, którem u G lad - 
stone obiecuje zupełną sam odzielność, aby 
sobie pozyskać w yborców , to rząd m a już  
przygotow any p ro jek t ,  L ocal governm enl“ —  
lokalnego rządu londyńskiego.

Bardzo ważne, uwagi godne było to , co 
Balfour w im ieniu swego stronn ic tw a pow ie­
dział o reform ach socjalnych, k tó re  rząd 
przedsięw ziąć zamierza U stęp  odnośny mowy 
był niejako uzupełnieniem  tego, co przed 
k ilku  dm am i o kwest ji socjalnej powiedział 
S alicbury w H astm g .

O tóż, w edług B alfoura, zajmie się rząd re 
form ą ustaw y, dotyczącej odpow ieds inlności 
pracodaw ców  ( E m p i o y e r s  L i a b t l i t y -  
b i ł ł ) .  D alej czeka rząd n» rezu lta ty  obrad  
ustanow ionej L a b o u r  C o m i s & i o n ,  k tórej 
rezolucje uwzględni.

S tan 'e  się te ł  coś dla, b iednych , nie m a ją ­
cych za trudnien ia robotników , nad k tó rym i 
opiekę p raw ną będą posiadały  R ady ol “ęgo- 
we —  D i s t r i c t s  C o u n c i l s  —  i R ady 
parafialne — P a r i i  i C o u n c i l s  —  tych 
osta tn ich  przeciw nikiem  je s t  G k d s to n e

P rogram u rozw iniętego przez Balfoura, jak  
w idzim y, lekceważyć nie można.

A czkolw iek wiele w nim  obietn ic krórych 
może przyszły rząd  nie dotrzym a, zawsze o d ­
działyw ać one będą dodatn io  na ogół sp  Je 
czeóstw a angielskiego. P rogram  stronnictw a 
konserw atyw nego je s t postanow iony jasno  i 
wyraźnie T eraz  kolej na G ladstona, aby  ze 
swej rezerw y w y s tą p ili przeds.aw ił, do z ego 
on i jego stronnictw o dążą.

(Pogrzeb w eterana).

Myślenice 21 czerwca 
W czoraj odbyło się w Myślenicach naóożeń 

stwo pogrzebowe za duszę ś. p. Eugeniusza 
K aterli, oficera byłych wojsk polskich z roku 
1830/31. P rzy  tej sposobności obywatele m ia­
sta Myślenic, dali w yraz swego natryotyzm n. 
Kościół cm entarny był przepełniony, tak że 
naw et na cm entarza s ta li pobożni. K atafalk 
przyozdobiony byt zielenią i kosami, na prze­
dzie s ta ła  czerwona chorągiew  z orłem bia­
łym. Cechy z chorągwiam i i s traż  ogniowa zc 
sztandarem  wzięły ndział w nabożeństwie. Po 
nkończonem nabożeństwie miejscowy proboszcz 
uczcił nieboszczyka piękna, patrystyczną m o­
w ą , poczem zwłoki wśród odgłosu dzwonów 
i strzałów  moździeżowych odprowadzone zo­
sta ły  przrz  w szystkich praw ie obecnych aż po 
za miasto, skąd przewiezione zostały do Dzie 
kanowic. Na miejsce pogrzebn tow arzyszyło 
zwłokom jeszcze k ilkn  obyw ateli m yślenickicl, 
między nimi ap tekarz , naczelnik straży  ognio­
wej i drogem istrz powiatowy, którym  główne 
nznanie za urządzenie uroczystości się należy. 
Nad grobem przemówił jeszcze serdecznie n a ­
czelnik s traży  ogniowej myślenickiej.

(T ea tr  k rakow ski na prowincji).

Tarnopol 20 czerwca.
Zjechało ta  Tow arzystwo dram atyczne k ra ­

kowskie, grające w obszernej sali „S okoła", 
na I. przedstaw ienie dano „K roczek M ecenasa' 
z którego artyśc i krakow scy w yw iązali się 
ku ogólnemu zadowoleniu, braw  było bez liku ,

szkoda ty lko, że publiczność nie dopisała, u rzą­
dzając w tym  dniu nadzw. walne zgrom adze­
nie „Sokoła", które z braun przepisanej liczby 
członków i tak  musiano odroczyć; następne 
przedstaw ienie zaś naznaczone na dzień 19 
w niedzielę musiano, odroczyć z przyczyny 
festynu na rzecz „Sokoła" Doznawszy więc 
tak gościnnego przyjęcia, Astyści nasi, po drn 
giom przedstaw ieniu: „Tw ardow ski na Krze- 
m io c lach " , opuszczają stolicę Podola.

„Sokół" tarnopolski św ietnie je s t zagospo 
darowany, posiadając wspaniały gm»ch tak  na 
zew nątrz — jak i obszerną salę wraz z goto­
wą sceną i pięknemi dekoracjami. —  obszerne 
szatn ie —  wspaniały sz tandar —  oraz wszel 
kie przyrządy  do ćwiczeń. — Członków liczy 
„Sokół" do 200 z tych 30 um undurowanych, — 
którzy zaprezentow ali się na wczorajszym fe­
stynie, przy sprzyjającej do końca pogodzie. F e ­
styn wypadł św ietnie w obszernym, bo 12 to 
morgowym parku, schludnie utrzym ywanym , 
Na festynie zDajdował się caty Tarnopol z wy­
ją tk iem  żydów — ale praw dę, byli żydzi, ku ­
pili naw et wstępy do ogrodu po 20 ot., ażeby 
to odbić na karm elkach — czereśniach —  orze 
chach —  pomarańczach, jak ie w koszykach 
mieli i zarobić na uczestnikach festynn.

(M anewry cesarskie. — T ea tr  niemiecki).

Jarosław , 20 czerwca.
Na rok bieżący zapowiedziane Są, jak  to  jnż 

wiadomo, manewry cesarskie, a ponieważ J a ­
rosław  najbliżej się znajduje owego terenu , na 
którym  owa manewry się odbędą, rzeczą 
więc konieczną, by drogi tery torjnm  naszego 
m iasta zostały skun tr lewane W tym celn 
władza polityczna wydeleguje tym i dniami do 
owej rew izji dróg sta rostę  p. Szczurow­
skiego, zaś władza autonomiczna inżyniera 
w ydziału pow p H erm anna. Obaj delegaci 
w inni tedy w porozumieniu z sobą drogi 105 
gmin skontrolow ać i m p rew ę tychże w da­
nym razie zarządzić — co im więcej jak 3 
tygodnie czasn zabierze.

Zagościła n nas tymi dniami trnpa niem ie­
ckiego tea tru  „von D ranssen". Zuown te  came 
objawy i sk u tk i!  Jakkolw iek przed n ią na 
tyc.n samych deskach scenicznych popisywała 
się trnpa  krakow skich aktorów  o tych samych 
może siłach a większych naw et zdolnościach, 
nie widać było tego przepełnienia w tea trze , 
tego entuzjazm u i przejęcia się sz tnką, jak 
obecnie. LcCz to należy jnż n iestety  do smn 
tnej piosnki codziennej, lepiej jej nie nucić. 
T rnpa pomieciona ma tn  zabawić ze dwa ty  
godnie, gdyż zapowiedzianych je s t kilkanaście 
przedstaw ień i cieszyć się będzie, jak  się zdaje, 
powodzeniem. Dziś odegrandm będzie „B iedny 
Jona than". Oficerowie pędzą do te a tru , iak do 
szturm u. P rzy  kasie stan  oblężenia. Cisną się 
do kasy tłnm m e także nasi Polacy. Dowód to, 
że germ anizacja czyni w G alicji postępy.

KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

A  Słynna bibljoteka A lthorp, wLauość lo r ­
da Spenuera, ma pójść na sprzedaż. Bibljcte- 
ka liczy do pół miljona tomów, a założona 
została przy końca zeszłego, i na początku 
biożąceg) stulecia, przez drngiego hrabiego 
Spencera. W księgozbiorze tym  zna,duje się 
między innemi, mognneka Biblia G nttenberga 
i psałterz z rokn 1457; drugi tak i egzem ­
plarz sprzedany został p r ed k ilkn  la ty  za 
5000 fst. Są tam  jeszcze inne dzieła, d ru k o ­
wane p riez  G nttenberga i F usta , juk np aL 
tclogia florencka Homera z rokn 1494, p ier­
wsze wydanie dzieł D antego i t  d.

A  „Czytanki, d la  ludu*. Pod tym tytułem  
rozpoczął wydawnictwo k i. M arceli D ziurzyń- 
ski, z którego pierw szy egzem plarz (za lipiec 
1892) mamy przed oczyma. Cena 15 centów 
(30 fenigów). Obszerniejsze spraw ozdanie po 
damy później.

Kronika zamiejscowa.
K U R IER  PR O W IN C JO N ALN Y

* Rewizje n włościan odbyły się w e'w si Łęga 
pod P artyniem  i w Ds-ie bisknpiem w powie 
cie borszczowskim

* W nbiegły w torek w Oświęcimie dzieci 
bawiące się zapałkam i zapaliły  odzież 4-letniej 
córki m urarza D ąbrowskiego, a płomień tak  po­
parzy ł biedne dziecię, że w k ilka  godzin w sku­
tek ran umarłe

* Grad spadł d. 15 czerwca b, r. o godzi­
nie 3 popołudniu, wielkości kurzego jaja, i zni­
szczył plony w gminach i na obszarach dwor­
skich: Niecieczy, Podlesiu dębowem, Konarach, 
Żabnie, W ielopolu, Gorzycach, Oleśnie, Ada- 
m ierzn, Czyżowie i S ieradzy, pow. dąbrow­
skiego.

* Ogrom na powódi naw iedziła po raz d ra ­
gi m. Kolbnszowę. Szkody są bardzo znaczne, 
z Indzi n ik t nie n tra c ;ł życia.

* W Jaw orznin  w dnln 15 b. m. wieczo­
rem , piorun zabił żonę m nrarza K adnl- 
skiegó.

* P an  J a k ó b  K r ó l i k o w s k i ,  z B i  
g o r z ó w k i  ( p o c z t a  D o b c z y c e ) ,  prosi 
nas o zawiadomienie osób, chcących używać 
świeżego pow ietrza, że ma do odstąpienia od 
powiędnie m ieszkanie.

* W  K rynicy, w miejscowym zakładzie hy- 
dropatycznym  znajduje się w g ion ie oaób le ­
czących i ks. biskup H ryniew iecki

* W  K rośnie pod przewodnictwem radcy 
N am iestnictw a p. Moraw tza  odbyła się rew i­
zja projektowanej przez posła Lew akow skie- 
go trasy  kolei 1 Tkalnej P rzyóów ka-K rosno- 
D ukla. L in ja  kolei bodzie długą 36 kilom.

i 360 m. Koszta wybudowania tejże wynoszą 
1 .485.500 złr.

* N iw e klęski dotknęły prowincje i tak 
w m. R adk i ulewny deszcz, trw ający dwie 
godziny zrządził wielkie szkody, W Bnsko- 
wicach i Dąbrówce padał g rad , jakiego naj­
s ta rs i Indzie nie pam iętają. U cierpiały także 
gm in; Sokołów, Tusza, T rzebnska, Ostrowy 
tuszaUsaie, Trz^śń, W ilcza wola, W ola rani- 
żowska i S ieclanka.

* P . W ładysław ow a h r  W elańska założyła 
w swojej majętności Rzepińce, w powiecie 
buczackim, przy  istniejącej ochronce, izbę dla 
nbogich chorych, w której w wypadkach na 
głych chorób ubudzy ze wsi znajdują opiekę 
i przytułek.

KURIER POZNAŃSKI.

* Obliczono, 2e podczas bnrz sobotniej i 
poniedziałkowej zeszłego tygodnia uderzył pio­
run w 42 budynki, zaDalił z nich 14, nie 
zapalił 28. Spalił 7 domów m ieszkalnych, 2 
stodoły, 2 m ły n ;, stóg słomy, stóg siana i 
drw alnią U derzył a nie spalił w 19 domów 
m ieszkaln;ch , 2 stodoły, 2 stajnie 2 kom oy, 
kościół i ratusz . Zabił 15 mężczyn, 3 ko­
biety.

* Owczarnia zarodowa M. hr. K wileckiegc 
otrzym ała na tegorocznej w ystawie agrono 
micznej w Królewcu, k tó ra  Się odbywała od 
16 do 20 b. m. 3 najwyżaze nagrody i sre ­
brny pnhar za wystawione tam że znakomite 
okazy (2 try k i i 4 m aciorki).

KUPJER W ARSZAW SKI

* Budowa gmachn biblioteki u n iw ersy te­
ckiej ma być ukończ.ona w jesieni. A rtysta  
rzeźbiarz Ja n  W oydyga otrzym ał zamóv le­
nie na dwio płaskorzeźby, przeznaczone dla 
ozdobienia frontów  nowego gmachn. Na s tro ­
nie frontowej od wejścia będzie nmieszczuoa 
apoteoza, zaś od strony  dawnego gmachu a'e- 
gorja nanki.

KURIER  W IEDEŃSKI
* Rodak nasz, p. Józef B irn h a rd t, zaanga­

żowany zosti ł w W iednin do opery ham bnr- 
skiej na la t 5, od w rześnia 1892 — 1897, z 
nader korzystnym i warunkam i, za pierwszy 
bowiem rok (trzy m a 8000 m arek, za drngi 
12 000 m., za trzeci 14.000 m., za czw arty 
i p iąty  po 18.000 marek. Zagw arantow ano 
również p. Berohurdtow i 3 miesiące nrlopn 
w każdym roku. P an  B ernhard t śpiewał w 
sobotę na próbie w tea trze  na w ystawie wie 
deńsktoj na żądanie radcy dworn dyr. P cll 
niego, w obecności wielu mnzyków j dyr. 
Jan n era  i tam odrazn został angażowany.

Z RÓŻNYCH STRON

* Jedna z pań lekarek w P etersburgu  
przedstaw iła opracowany przez siebie crojekt 
zorganizow ania am bnlatorjów , w których obo 
w iązki lekarzy  będą pełniły wyłącznie zacne 
kob ie t; z.c stopniami dektorów  medycyny

* W m Kole nad morzem Białern rok ro 
cznie, w czerwcu między 10 a 12 pow tarza 
się fak t tak  zwan<>gu z a s t o j u  s ł o ń c a  —  
W dnin tym a właściwie o gedzinie 12 tej 
w Doey słońce przebiega elipcę, tnz po nad 
krajem  horyzontu graniczącego z morzem 
i wcale nie zachodzi, gdyż po chwilowem 
jakby  ściem nienia się, na nowo wchodzi w ca­
łym majcotacie. J e s t to pora, w której tysią  
ce turystów  zbiega się dokoła z rozmaitych 
krańców św iata dla oglądania tak niebyw ałe­
go zjawiska.

Grupy cndzoz.iemców i rozm aite tow arzy­
stw a przy o: wają z aparatam i fotograficznymi, 
tow arzyszą im kurespondenci rozm aitych pism 
i damy.

* Z  Speyer donoszą iż podporucznikowie 
Hopfner i R abnrg , k tó rzy  napadh redaktora 
miejscowego narodowo - liberalnego dziennika 
w jego m ieszkaniu , skazani zostali nu 10 dni 
aresztn  wyrokiem sądn wojskowego.

* Z Nowego Jo rk u  p iszą : „S tany  Zjuduo- 
ti one o trzym ają ciągle, mimo zakazów, nie- 
z.mniejsszuny k ;m,yng ns em igracji, zwłaszcza 
z Galicji i Kuięztwa Poznańskiego. Nie do 
pojęcia jest lekkomyślność lodzi, szczególniej 
takich, k tórzy  pozbywają się gospodarstwa 
lnb chudoby dla tego, ażeby przy ciężkiej 
pracy, najczęściej w podziemiach, zaledwie się 
wyż.ywić. A tymczasem nie ma tygodnia, 
w którym by telegram y nie doniooły o jakim ś 
wypadkn w kopalniach i kilkn co najmniej 
Polakach, k tórzy  u trac ili życie, często w n a j­
okropniejszych m ęczarniach. Czyhamy naprzy- 
kład w jednej z gazet ta te jszy c ti: „Z  zalanej 
kopalni w Jam esville wyratowano po dwndzie 
sin dniach czterech górników żywych, których 
uważano za straconych. Naoczny świadek opo­
wiadał nam, że gdy tych biedaków po 20-dnio 
wym poście z tego żywego grobn wydobyte, 
byli tak osłabieni, że na nogach n trzym ić  się 
nie mogli. Z głodu w ypili irzy  galony (12 
kw art) oleju, którego górnicy używ ają do 
ośw ietlania lamp i zjedli buty  gum we. Gdy 
im podano pokarm, nie mogli go spożyć, żo­
łądek nic przyiąć nie chciał. Dwóch było Sło 
waków i dwóch Polaków ... W  katastrofie tej 
kilkunasto  Polaków życie straciło , górnictwo 
bowiem je s t praw ie jedynem dla naszeg) wło­
ścianina zajęciem w A m eryce; je s t ta  w zglę­
dna łatwość otrzym ania pracy dla uiemówią 
cego ani po angielsko, ani po niemiecka"

* Z P rzyb rim n  donoszą, iż niektóre sztol 
nie w szybtick Anny i A dalberta, napełnione 
są jeszcze gazami do tego stopnia, iż pracować 
tam niepodobna. Górnicy, k tórzy się tam spu­
ścili, dali wkrótce sygnuł, aby icb w yciągaię 
to, a  wszyscy byli nieorzytom ni.

* Mnuicipinm w Padwie postanowiło obcho­
dzić uroczyście 300 ie tną  rocznicę we wrze 
śnin b. r. powołania G alileusza na profesora 
fizyki w uniwersytecie padewskim. W szystkie 
un iw ersytety  całego św iata m ają być zapro 
szone na uroczystość.

Kiwka polityczna.
„ iie in  L>ebchen wohnt am Donaustrand . . • 

M sin Liebchen ist tncin W ien /“ —  T ak  się 
p-iczyna w iedeńska ludow a piosenka o uro­
czym W iedniu.

Snać i s ta ry  ks. G tto  zasm akow ał w „ży­
ciu w ied eń sk b m " , przedłuża bowiem o jeden 
dzień, a może aż do piątku pobyt swój w 
stolicy naddunajskiej. Bawi s i ę , przejeżdża 
przez m iasto , otaczany i w itany okrzykam i 
przez publiczność, dia której nie wiad m i ,  
czem już  je s t bardz.ej, założycielem jedności 
państwowej niemieckiej i najdoskonalszym  sym ­
bolem pairjo tyzm u wszecliniemi&ckiego, czy 
też zw ykłą w ielkom iejską „osob iw ością", 
przedm iotem  gapienia się, czy też entuzja­
zmu. T o  pewna, iż prasa zaczyna zajmować 
się życiem p ry w atn em , zdrow iem , przyzw y- 
czajeniam ' księcia.

Neur freu e  Fresss og łtsza  in te rw e w  z 
Scliw enniagerem . G łośny lekarz przyboczny 
byłego kanclerza je s t południow cem  o ży- 
wem oku i kruczym  zaroście. Zape.wma, iż 
książę zdrów ja k  ryba, je  za erzeci śpi jak  
suoeł, narzeka na starość, ale tak  3amo na­
rzeka ju ż  od la t dw udziestu. O d  czasu, ja k  
go wziąłem w opiekę — zapew nił z pewną 
dozą gaskonady 8 ?h w inn inger —  zdrow ie je ­
go nie pozostaw ia nic do życzenia Z astrze­
gam  się, iż pow iedzia łem ; od czasu, a n ie : 
dlatego, że. N iebezpiecznym  d la  księcia m ógł­
by być ty lko pow rót do działalności polity­
cznej, w ko(jcu bowiem je s t książę starcem  
oćmdziesięciofetr-im, ja rym  aie skazanym  na 
życie regularne bez w strząśnięć i niespodzia­
nek. O św iadcza Sekw eoninger, iż w orzecze­
ni' cli swoich ni£’dy  n.e rządzi się motywami 
politycznym i, m ając li ty lko  zdrow ie fizyczne 
księcia na względzie. Neue freue Prefise są ­
dzi, iż to  w łaśnie zapew nia mu zauft,a'e ro ­
dziny B ism arcków . T o  pewna iż rady Scbwen- 
ningera nader często są d la  byłego kanclerza 
politycznie na rękę.

MUnchenn' Allgemeine Zeitung, jeden z 
dwóch w ielkich dzienników , inspirow anych z 
F risd rich sru h e , donosi, iż n i e u d z i e l e n i e  
a n d j e n c j i  k s .  B i s m a r c k o w i  p r z e z  
c e s a r z a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  I , nastą­
piło na wyraźne życzenie dw oru berlińskiego. 
Jeszcze kiedy książę odjeżdżał z F riedrichs- 
rnhe, andjencja m iała w szystkie szanse za 
sobą. Pośredniczył w drażliw ej sprawm o d ­
mowy ks. R euss. I on, jak  donosi Hambur- 
gischer C r  respondent, o łrzymai przed tygo­
dniem  wskazówkę, iżby się ograniczył do prostej 
grzeczności wcbec ks. B ism arcka, n e ucze­
stnicząc w ew entualnych owacjach i uroczy- 
stern przyjęciu. — Z W iedLia udaje się b y ­
ły kanclerz do M onachjum , gdzić już _tpra­
czy mą się na w ielką skalę przygotow ania do 
przyjęcia. H r. H e rb e rt z żoną ja d ą  do K is- 
sing n, z tam tąd  do  d^m u na wieś. W ia­
domości o pogodzeniu się W ilhelm a I I ,  ? ks. 
B ism arckiem , ja k  również . i  lir. H erbert 
w otąpić m a nepow rót do dyplom acji, były 
więc, ja k  się okazuje, zmyślone.

K o m i s j a  w a l u t o w a  przyjęła artykuł 
10 bez zm iany.

R e f e r e n t e m  k o m i s j i  w a l u t o w e j  
w Izb ie  m a zostaó Szozepanow ski. S no tka  
w yjeżdża na urlop 28 lipca, do  tego cza9ii 
zatem  w kom isji i Izbie z ułatwioną być musi 
sp raw a regulacji.

Izb a  posłów  budapeszteńska przyjęła w t r7£ 
ciem czytaniu p r o j e k t  b u d o w y  l i n i i  
k o l e i  ż e l a z n e j  M arm aros-ldziget-Stanisła- 
wów. Rozpoczęła się d e b a t -  n a d  n u t a -  
w t  s k a r b o w ą  na rok  1892. Z ustaw y 
skarbow ej robi opozycja w ęgierska zawsze 
kw est ę zaufania dla gabinetu . I tvm  razem 
tak  się stało- O to  tok  rozpraw po krótce. 
B a b o  z stronnictw a niezawisłości zasadniczo 
odrzuca budżet H  o 11 o z p a rtj ' U groim  ̂ . a - 
żywa postępow anie rządu w spraw ie jubi su ­
szu koronacyjnego taktow nem , pomim o to 
głosowań będzO przeciw  bndżetew :. A p p e 
n y i ia ln je , iż jub ileusz koronacyjny święcili 
ty lko  henw edzi, w strzym ała się zaś od wszel­
kiego udziału arm ia czynna. Podobni* czuc 
się daw ał brak  u dw orn węg:erskich dosto j­
ników dw oiskich. A pponyi glosuje przeciw 
budżetow i. H r .  S z a p a r y  oczek ije votum  
ufności tylko od zwolenników p litycznych. 
A rm ia czynna święciła jubileusz dniem w ol­
nym. P ryw atn ie  żołnierze m ogli brać u Iział 
w uroczystościach, oficerewie wjazd rwi c e ­
sarskiem u tow arzyszyli niemal in c o rp ire  — 
U staw a przechodzi znaczną większością gt jsów .

W  p r o c e s i e  R a v a c h o l a  senzacyjnie 
zeznaje C haum arun . C haum artin  przybył do 
M ontSrison z żoną i dz!e ć m i, i bezzwłoczn.e 
po ukończeniu procesu opuszcza F ra jc ję . Jak  
tw ierdz i, R avachol sam przyznał się przed 
m m , iż zab»I puste ln ika w C ham bles, k tó - 
rego pow szechnie nazyw ano le petit Im  Diem  
L b ć ro t, k tó ry  zadenuncjow ał R avacbola, a- 
krvw a się u wód w południow ych Niemczech. 
Skoro przyjdzie do zdrow ia po katastrofie w 
restauracji V e ry , powróci do P aryża , gdsic 
go już czeka posada lokaja w pretekturze 
policji.

W i l s o n  s t a i e  s i ę  n a j i o w r ó t  s ł a ­
w n y m .  Z L oches, gdzie p iastu je m erostwo, 
donoszą, iż p rokura to rja  państw a postanow iła 
wdrożyć śledztw o przeciw  zięciowi G ie v y e -  
go o przekupstw a przy wyborach.

P r a ł a t  A m a l i i  t a n  o ,  znany z procesu 
przeciw  kardynałow i O reg lia , zosta pozba­
wiony przez breve papieskie w szystk ich  go­
dności i zasespendow any w spraw  «an iu  
■izynnośoi kapłańskich . R ów nocześn ie  d ia k  
w ygrał proce? o oszustw o przeciw  w atykań­
skiej Voce della Ver?td, k tórej redkkt-or od ­
powiedzialny skazany  został ns 10 miesięcy 
więzienia i 800 lirów  kary p ien ięż i.j
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Archiwum i Muzeum miejskie 
we Lwowie.

N iebaw em  zostaną oddane do publicznego 
użytku  m iejskie A rchiw um  i M uzeum . Prace 
przygotow aw cze ku tem u ju ż  ukończone, a 
k ierow nik  arch iw um  dr. Czcłowski g rom a 
dzi w artościow e zabytki i porządkuje ie 
w pew ną system atyczną całość.

M ieliśm y sposobność w glądnąć w do tych­
czasową działa lność p an a  arch iw arju sza  i 
z najw yższcm  uznan iem  m usim y w yrazić się
0 jego  n iezm ordow anych  zabiegach, dążą­
cych do w ydobycia z pyłów  zapom nienia 
d rogocennych  zabytków , sięgających  pi ze- 
szłości m iasta  Lw ow a. Z naczna  część zasług i 
w tem  dziele p rzypada  p. prezydentow i Mo­
chnackiem u, który szczególną opieką o toczył 
h isto ryczne te pam iątk i, św iadczące o św ie­
tnej przeszłości L w igrodu.

M uzeum  połączone razem  z A rchiw um  
będzie pom ieszczone w 3 obszernych  salach, 
z k tó rych  pierw sza przeznaczona n a  p rze­
chow anie zabytków  m uzealnych  została , o d ­
pow iednio celowi, przyozdobiona arty sty czn ie  
w ykonanem i gm erkam i (łm rbikam i) n a jzn a­
kom itszych m ieszczan  lw ow skich z XVI. i 
X V II. wieku.

Pom iędzy okazam i za jm ują piew sze m ie j­
sce dw ie p rześliczne śm igow nice, u lane 
z bronzu w r. 1630 n a  po lecenie K izysztofa 
K oniecpolskiego. Ś m igow nice te, długości po 
5 stóp, sa przyozdobione orłam i polskim i. 
W idzieliśm y tam  7 a rm a t m iejsk ich  z bronzu, 
u lan y ch  w r. 1740, zw anych aposto łam i, 
zdobnych w berby  m iasta  Lw ow a a każda 
z n ich  zaopatrzona w izerunkiem  jednego  
A posto ła . A rm at tych  było 12, lecz pięć 
z n ich  zabrali A ustrjacy  w r. 1848. ( m- 
kaw ą broń  daw nych  pachołków  m iejskich 
m ożna tam  zobaczyć. S ą to cepy pociągnięte 
czarn ą  olejną farbą, zaopatrzone n a  b ijakaeh 
w ostro zakończone gw oździe. U w agę zw ra 
cają trzy  m iecze katow skie z \ V l L  wieku, 
a p rzedew szystk iem  w span ia ły  m iecz obrzę­
dowy z r. 1577, w yroku p ła tn e rza  Ja n u sza  
W ęg rzy n a  z S z ige thu , noszony  podczas so­
len n y ch  obrzędów  przed  w ójtem  m iasta  
Lw owa.

W osobnych oszklonych gab lo tkach  po­
m ieszczono sreb rn e  klucze m ia s ta  Lwowa, 
be iła , pieczęcie, tłok i pieczęci, cenne  au to­
g rafy , dyplom y i t. p. N a śc ianach  rozw ie­
szone obrazy, ry sunk i, plan} i w idoki, odno­
szące się do przeszłości stolicy. J e s t  tam
1 sz ta n d a r  m iejsk iej kaw alerji lw ow skiej z r. 
1798. P odajem y n a  razie  tę k ró tką  no ta tkę, 
zachow ując sobie szczegółow y opis całego 
M uzeum  do chw ili jego  o tw arcia, co n as tąp i 
n iebaw em , praw dopodobnie w połowie L i­
pca b. r.

K r o n i k a  l w o w s k a .
K alendarzyk zabaw i zeb rań  publicznych.

FiąnJc 24. Czerwca.
O godzinie 11 rano w sali towarzystwa >Froh- 

sinn« popis szkoły muzycznej Ludwika Marka.
O godzinie 5 po południu w sali towarzy­

stwa .Frohsinn* popis szkoły muzycznej Lu­
dwika Marka (kurs p. Marka).

O godzinie 6 wieczorem koncert muzyk, woj­
skowej 30 pułku piechoty w parku Kilińskiego.

O godzinie 7 wieczorem posiedzenie pełm Oo 
komitetu budowy pomnika Aleks. lir. 1' s Ły 
w iokalu Koła art.-lit.

O godz. 8 wieczorem przedstawienie chiń­
skich cieni w teatrze letnim.

Sobota 25  czcrwcie
O godzinie 5 po południu w sali towarzy­

stwa muzycznego konkurs celujących uczniów 
konserwatorjum o nagrody.

O godzin ie  7 w ieczo rem  w au li XV. u n iw e r­
sy te tu  z eb ran ie  m iesięczn e  to w a rzy s tw a  h is to ­
rycznego.

O godz. w pół do 8 wieczorem w teatrze 
letnim »Lena*.

N iedzie la  2 6  czerwca.
O godzinie 9 rano przy ulicy Zyblikiewicza 

1. 23 walne zebranie członków towarzystwa wza­
jemnej pomocy słuchaczów krajowej szkoły gosp. 
lasowego.

O godzinie 10 rano nadzwyczajne walne 
zgromadzenie członków towarzystwa I. drukarni 
związkowej.

0  godzinie w pół do 3 po południu na to- 
rze Cetnera wyścigi konne.

0  godzinie 5 po południu w sali Frohsinnu 
popis szkoły śpiewu p. Stróżeckiej.

W torek 2 8  czerwca.
0  godzinie w pół do 3 popołudniu na torze 

Cetnera wyścigi konne.
O godzmie 6 wieczorem koncert muzyki 

wojskowej 95 pułku p. przed namiestnictwem.
Ś ro d a  2 9  czerwca.

0  godzinie 11 rano rozdanie nagród celują­
cym uczniom towarzystwa muzycznego.

Zebranie członków założycieli ruskiego to­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń »Dnister«.

W  ratuszu zgromadzenie wybitniejszych o- 
bywaleli w sprawach wystawy krajowej.

0  godzinie w pół do 3 po południu na to­
rze Cetnera wyścigi konne.

Popis szkoły przemysłowej w ratuszu.
Czwartek 8 0  czerwca.

0  godzinie w pół do 2 po południu na to­
rze Cetnera wyścigi konne.

0  godzinie 6 wieczorem koncert muzyki 
wojskowej 80 p. p. przed komendą korpusu.

W czytelni katolickiej o godz. w pół do 8 
wieczór pogadanka, którą zagai ks. Siemieński.

Wiadomości 080bi8te. Arcyksiąże Leopold 
Salwator wyjeżdża dziś ze Lwowa na polowanie 
do pow.atu bocheńskiego. —  Pan Edward Ję- 
drzejowicz, członek Wydziału krajowego wyjechał 
wczoraj ze Lwowa na kilka tygodni na urlop. —- 
Pan Aureli Urbański, znany autor dramatyczny, 
powraca do zdrowia, a to dz.ęki starannej opiece 
dra Piseka.

JE Namiestnik hr. Dadeni zwiedzał one- 
gdaj Erzeżany Namiestnikowi przedstawiały się 
władze tak polityczne jak i autonomiczne.

W  dalszym ciągu swej podróży zwiedzi pan 
Namiestnik starostwa w Monasterzyskach i Pod- 
hajcach, z kąd uda się w piątek do Czernio- 
wiec, aby porozumieć się z tamtejszym zarzą­
dem stacji rządowej ogierów w niektórych spra­
wach dotyczących chowu koni w Galicji. — 
W sobotę rano powróci pan Namiestnik do 
Lwowa.

Dr. Józef O rło w sk i, redaktor naczelny 
>Kurjera Polskiego* bawi we Lwowie.

P. Stanisław  Niedzielski, były dyrektor 
opery lwowskiej, znany i utalentowany muzyk, 
został wybrany na dyrektora towarzystwa śpie­
wackiego »Lutnia* w Łodzi. — P. Niedzielski 
obejmuje swoje oóowiązki z d. 1 września b. r.

Rewiry rybackie. Namiestnictwo rozpo­
częło już czynności, mające na celu podział 
Gahcji na rewiry rybackie. W tej oliwili wydano 
już rozporządzenia, dotyczące rzek Soły, Skawy 
i Raby. Miejscowa gazeta urzędowa ogłasza 
edykty, zawierające bliższe szczegóły — my 
jednak ich nie powtarzamy, lecz ograniczamy się 
na ogólncm przedstawieniu sprawy, gdyż oso­
bom interesowanym owe rozporządzenia dorę­
czone zostaną.

Zwracamy zatem uwhgfę, że wszyscy ci, 
którzy pragną, aby pewien rewir uznany był 
za ich własny, bez żadnej zmiany lub z dopusz­
czalną pod względem gospodarczym zmianą za­
rządzonego powyższemi okólnikami rozgram 
czenia winni już z dniem 15 lipca wnosić ustnie 
lub piśmiennie odpowiednie podania do właści­
wego starostwa. Jeżeli zaś rewir leży w kilku 
powiatach — to podanie powinno być wnie­
sione dn któregokolwiek starostwa. — Termin 
wnoszenia podań upływa z dniem 14 wrze­
śnia b r.

W podaniu tem wyraźnie oznaczyć należy 
nazwę wody i rewiru zgodnie z edyktem, ozna­
czyć dalej granice od innej przestrzeni wodnej 
i te dawne łożyska sztuczne przekopy, na 
które żądany rewir ma się rozciągać a w końcu 
dołączyć szlace, jeżeliby wymaganą była zmiana 
granic. Pamiętać wreszcie trzeba o tem, że po­
danie trzeba należycie udokumentować, jak  ró­
wnież i o tem, że niepodzielne posiadanie prawa 
rybołówstwa powinno być w odpowiedni sposób 
udowodnione.

Spodziewać się należy, że ten podział na 
rewiry przyczyni się do podniesienia rybołów­
stwa — tej tak do niedawna zaniedbanej ga­
łęzi gospodarstwa krajowego.

Tworzenie dalszych okręgów, a mianowicie 
obejmujących 1. Dunajec, 2. Stryj, 3. Wisłę 
i 4. Bug uskutecznione zostanie natychmiast, 
gdy odpowiednie praco ukończy biuro techniczne.

Kronika policyjna. Niewiadomy sprawca 
skradł wczoraj rano przez otwarte okno z domu 
przy ul. Jabłonowskich 1. 4 garnitur panu B.

Policja aresztowała wczoraj Wojciecha Lisa, 
Józefę Rugalską i Jana Podolskiego za kradzież 
rzeczy Marji Potockiej.

Kradziez z włamaniem. Przy ul. Polnej 
liczba 18 popełniono ubiegłej nocy kradzież na 
szkodę Leona Grubera, szynkarza. Nieznani 
sprawcy, wyłamawszy kialy od piwnicy, zabrali 
ztamtąd 3 głowy cukru, kilkadziesiąt paczek 
tytoniu, cygar i papierosów, kilka daszek likieru 
i rozmaite wiktuały oraz 1 złr. 50 cl. gotówką. 
Szkoda wynosi około 50 złr.

Ubezpieczenie robotników. Magistrat lwow­
ski zawiadamia pp. przemysłowców, że termin 
wnoszenia obliczeń i opłat dla zabezpieczenia 
robotników na wypadek nieszczęścia upłvwa 
z końcem tego miesiąca.

Zgromadzenia. Jutro odbędzie się mie­
sięczne zgromadzenie członków towarzystwa hi­
storycznego, na którem dr. Władysław Abraham 
będzie miał odczyt: »Sprawa Muskaty*. W dal­
szym ciągu na porządku dziennym znajduje się. 
pogadanka w sprawach dotyczących towarzystwa 
oraz doniesienia i komunikaty członków w spra­
wach naukowych.

Chińskie cienie, pokazywane wczoraj po 
raz drugi w teatrze letnim, należą do rzędu 
tych produkcyj, które z całym spokojem mogły 
i nadal pozostać.. . w cieniu. Byłoby to daleko 
lepiej i dla profesora i dla publiczności. Jeżeli 
przedstawienia te przeznaczone są dia dzieci, 
to bez pierwszej części obyć się mogło w zu-
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pełności, gdyż jest ona dla maluczkich nieod­
powiednią. Może to bawić dzieci berlińskie lub 
wiedeńskie, dla naszych jednakowoż pan .pro- 
fesor* powinien był coś lepszego przygo owa 
Druga część programu jest daleko lepszą i wię 
cej zajmującą. Widoki z różnych miejscowości 
świata mogą zainteresować również i dorosłyc 
i żałować tylko należy, że cały program podo- 
bnemi obrazami nie jest wypełniony. Na jutro 
zapowiada p. Malinowski zupełnie nowy program 
i mamy nadzieję, że to ostatnie .wielkie* przed­
stawienie nie da nam powodu do utyskiwań 
i bądź co bądź nieprzyjemnych dla »profesora* 
uwag.

Popi8 doroczny szkoły muzycznej p. Ludwika 
Marka rozpoczął się we wtorek 21 b. m. w sali 
tow. »Frohsinn*. W  pierwszych dwóch dniach 
popisywały się uczennice i uczniowie p. Mar- 
kiewiczowej i panny S. Kasparkównej. W drugim 
dniu popisu ofiarowały uczennice p. Markiewi- 
czowej swej nauczycielce, wspaniały prezent,
wieniec pamiątkowy.

Dokładne sprawozdanie z koncertu podamy 
w sobotę.

Z Gaeta lwowskiego. Kogo losy nie za­
wiodły w ulice czworoboku kamienic, położonych 
między placem Krakowskim, ulicą Krakowską, 
placem Misjonarskim i ulicą Słoneczną, ten nie 
ma pojęcia o tem eldorado wszelkiego rodzaju 
brudu, nieczystości i nagromadzonych kopie 
śmiecia, wygrzewających się w promieniach 
operującego słońca i wydzielających miazmaty- 
czne zapachy. Mimowoli odwraca się oko od wstrę­
tnego widoku tego niechlujstwa i zaniedbania. 
Na tle walących się murów i sterczących na­
gością ścian opróżnionych domow rysują się
podobnie brudne i odarte postacie przekupniów 
żydowskich, handlujących różnemi artykułami 
żywności. Na obszernym placu św Teodora, 
oparte o bóżnicę, rozsiadły się straguny z za­
bitym drobiem, przejmujące zgrozą z powodu

brudu i zskrzepłej na nich od niepamięlnych 
czasów krwi kur i gęsi.

Domy i domki ściśnięte w wąziutkich uli­
cach, odarte na zewnątrz, zaniechlujone w środku 
zmuszają do powątpiewania czy w ogóle ludzie 
tam mieszkający, mogą żyć tak zakażonem po­
wietrzem. — Na uzupełnienie tego obrazu składa 
się rozliczna mnogość szynków nijpodlejszego 
gatunku, przepełnionych w dzień i w nocy gro­
madami ostatnich nędzarzy, którzy przepijając 
tam grosz o sta ln i, topią w kieliszku resztkę 
wstydu i sumienia. —  Najwyższy czas, żeby 
magistral wziął się energicznie do oczyszczenia 
tego prawdziwie dantejskiego piekła, które w ra­
zie jakiejś epidemji nieobliczone klęski może 
sprowadzić na całe miasto.

Z dworca kolei. Otrzymujemy następujące 
pism o: Frzyjechawszy wczoraj rano z Krakowa, 
pragnąłem — jak to u nas w Warszawie jest 
zwyczajem — przejechać się do hotelu omni­
busem hotelowym. Wiedząc, że hotel W arszaw­
ski wysyła na foksal swoję remizę, zacząłem 
wołać na konduktora. Niestety! Głos mój okazał 
się głosem wołającego na puszczy. Pan kon­
duktor —  widocznie wielki pan — nie raczył 
się zjawić i ja  musiałem nolens roleiis  wziąć 
dorożkę i przejechać się do hotelu. Za pośre­
dnictwem Waszego pisma pozwalam sobie zwró­
cić uwagę właściciela hotelu, ażeby był łaskaw
0 lepszą służbę się postarać, co z pewnością 
tak dla niego samego, jako też i dla gości z ko­
rzyścią będzie. •— W .

W przededniu wyścigów. Ruch wyści­
gowy objawia się już na ulicach miasta.

Znani hodowcy biegunów pełnej i pół krwi 
zjechali się już do Lwowa i odbywają wycie­
czki na tor za rogatką stryjską. Wygoleni a 
więcej jeszcze wychudzeni dżokieje pochodzenia 
angielskiego, często z anglczowane nasze Maćki
1 Wojciechy, odbywają ćwiczenia głudowe a la 
Succi, żeby jeszcze stracić na wadze i tem pe­
wniej zabezpieczyć sobie zwycięztwo w dniu 
zapasów. — Automedoni lwowscy odnawiają 
odarte i brudne »Einszpenery*, odżywiają wy­
głodniałe szkapy z poderwanemi nogami, i szy­
kują się do sezonowej kampanji, mającej zlać 
na nieb dary Doże w postaci pięcio — i dziesię- 
cioguldenówek. — Reporterzy dziennikarscy 
przyswajają sobie ze zdwojoną pilnością nomen­
klaturę sportową, a odważniejsi puszczają się 
na studjum »konioznawstwa«, żeby pod try­
buną popisać się w obec zawodowców  erudycją 
i w tym kierunku. — W handlach Dydyńskiego 
i Bromilskiego pełno koni za wystawami, a przy 
niektórych cały rodowód, wyprowadzony od pra- 
pradziadka. — Płeć piękna przygotowuje się na 
swój sposób do wielkiej batalji toaletowej, która 
będzie stoczona na trybunach i jakkolwiek nie 
spowoduje rozlewu krwi, przyprawi nie jedną 
z naszych p ię kn y ch  o migrenę i inne modne 
słabości.

Najgorzej wyjdą panowie mężowie, którzy 
mimo że porządnie nadszarpnęli kieszeni dla 
należytego wyekwipowania żony i córek, będą 
musieli w pierwszym rzędzie wytrzymać wylewy 
złego humoru lwic, zwyciężonych na wystawie 
toaletowej. Dobry interes zrobią hoteliści, re­
stauratorzy, bookmachery i ci szczęśliwcy, któ­
rych bieguny o długość nosa lub głowy zdążą 
pierwsze do 3łupa przy mecie. —  Ale i ludek 
pospolity zabawi się widokiem kolorowych bluz 
i czapek a następnie kalwakalą powracających 
z placu wyścigów. —  Maluczko a wszystko co 
żyje w mieście i ma zdrowe nogi podąży przez 
park stryjski na plac wyścigów i mimo skwaru 
piekącego s łońca, lub ulewnego deszczu z dzi­
wną wytrzymałością będzie wystawać na placu 
do ostatniego punktu programu.

Nowość na bruku lwowskim. Wczoraj 
ukazały się na ulicach Lwowa dwa omnibusy, 
przeznaczone do przewozu osób z placu Ha­
lickiego do parku Kńińskiego. Przedsiębiorcą, 
który na powodzenie liczyć może, jest p. Umań- 
ski, właściciel Jiakrów z uiicy Zielonej.

2 m a g is tra tu . We wtorek odbędzie się po­
siedzenie Rady miejskiej celem wyboru piezy- 
zydenta, w ice-prezydenta; delegata i komisyj 
poszczególnych.

Wiceprezydent m. Lwowa dr. Zdzisław 
Marchwicki złożył mandat do Rady miejskiej.

Cywilizatar. August Steger, inżynier kieru­
jący budową baraków w Pikulicacli, obchodzi 
się z robotnikami tam  zatrudnionymi w sposób 
urągający ludzkości i p raw u ; bo lży ich beze- 
cnymi słowy i znieważa czynnie. W e wtorek 
zaś posunął swoją brutalność do tego stopnia, 
iż na jednego z cieśli dobył sztyletu. Ów »pan« 
jest obcokrajowcem i nie umie ant słowa 
po polsku. Robotnicy przezywam i bici przez 
nC(jivilizatom“ wnieśli przeciw niemu skargę 
do sądu, klóry niezawodnie pouczy p. .nżyniera 
jak należy obchodzić się z podwładnymi.

( Gazeta p r zc iu ) .

M i a n o w a n i a .
Ministerstwo skarbu zamianowało w służbie 

utrzymywania ewidencji katastru podatku grun­
towego starszych geometrów ewidencyjnych W ła­
dysława Ząbeckiego i Włodzimierza Wułoszyń- 
skiego inspektorami ewidencyjnymi IX. klasie 
rangi.

W Jabłonce Wyżnej, dekanatu wysoczań- 
skiego prezentę na gr. kat. probostwo otrzymał 
ks. Józef Łenczyk.

Z Jaworowa piszą nam pod d. 20. czer­
wca. Wczoraj odbyła" się wycieczka naszego 
Soko ła  do odległego o milę miejsca kąpielo­
wego S zk ła .  Przeszło 130 osób wyruszyło pod- 
wodami z Jaworowa około godziny 4 po połu­
dniu. Bawiono się wesoło w obszernym parku 
zakładowym do późnego wieczora. Ze zmierz­
chem wykonali »Sokoły* przy oświetleniu bengal- 
skiem jubileuszowe ćwiczenia, przyjęte grzrnią- 
cemi oklaskami. Następnie odbył się bal w sali 
obok łazienek, który się przeciągnął wśród ocho­
czych tanów do białego dnia.

Z Gródka donoszą nam Zjazd »Sokołów* 
nie pozostał bez wpływu i aa naszę inteligen­
cję. Oto w dniu 19 b. m. zawiązał się tutaj 
oddział towarzystwa gimnastycznego lwowskiego 
»Sokół*. Jak na początek zapisało się około 40 
członkow, a jest nadzieja, że w niedługim cza­
sie, skoro tyiko ćwiczenia się rozpoczną, liczba 
ich się znacznie pomnoży.

Z Grybowa piszą, iż 20 b. m. spadł tam 
grad, którego pojedyńcze bryłki dochodziły do 
wielkości laskowych orzechów. Miejscami zboże 
jest zupełnie zbite tak strasznie, że potrzeba 
je będzie zaorać. Szkody są wogóle bardzo 
znaczne. Od gradu ucierpieli przeważnie wło­
ścianie.

Klęski elementarne. W powiecie kolbu- 
szowskim z powodu ulewy i gradu ucierpiały 
gminy Trzebuska. Sokołów, Turza, Ostrowy tu 
szowskie, Trześń, Wilcza Wola, Wola raniżow- 
ska i Siedlanka Trzy ostatnie gminy nawiedził 
wylew również jak i samo miasteczko Kolbu­
szową. Szkody wynoszą przeszło 7.000 złr. — 
W powiecie pilzneńskim taka sama klęska do­
tknęła gminę Dębie, oraz w powiecie złoczow- 
skim Sassów, Pobocz i Lackie małe.

Knjon Firn mmmi
(W  codziennym tym spisie zamieszczamy stałych 

inseremów „K urjera Polskiego ‘).

Parow a fabryka dachówek żłobionych, paten tow a­
nych w Niepołomicach, stacja  Podlęże.

Fabryka wyrobów betonowych i biuro oraz skład 
potrzeo technicznych inżyn iera  m. Zieleniewskiego. 
Kraków, Grzegórzki, 1. 28, f ,

.,P rządka“ , p ierw sze gal. Towar;., dla przemysłu 
tkackiego w  Krośnie. Sk iaa  głów ny w bazarze k ra ­
jowym gal. akc. Tow. handlowego we Lwowie.

Pierw szy parow y rm erykański młyn do kości i 
nawozów mieionyoh w Klimkówce, poczta Rymanów.

Diisseldorfska labryka m usztardy, octu, synapi- 
zmów „A ustria  ‘ Jan a  Lebensteina. Kraków. iZwie- 
rzynied).^,*

C. k. uprz. fabryka maszyn, kotłów oraz odle- 
w arnia żelaza i metalu pod lirm ą L. Zieleniewski. 
Kraków.

Fabryka nawozów sztucznych E. Jedrzejowicza i 
Spółki w Białej pod Rzeszowem

Fabryka maszyn rolniczych i lejarn ia  żelaza Mi­
chała D ornw alda w Przemyślu

Browa. tenozynSki. R ep rezen tac ja : Kraków, ul. 
Jagiellońska, I. 5.

Pierw sza krajow a fab ry k a  wapna m asy Scboen- 
bergów. Kraków, ul. Skaw ińska. 1. 12.

Fabryka  wyrobów blacharskich i pokrywania 
dachów Wład. Kosydarskiego. Kraków, Rynek głó­
w ny 1. 24.

Fabryka wyrobów tokarskich Jana Bajera. K ra­
ków, ul. Grodzka. C 13.

Zakład optyczny, własnego ulepszenia maszyny 
do szycia H. Niemetza. Kraków. Sukiennice, 1. 30.

B azar w yobów  krajowych. Kraków, róg W iślnej 
i św. Anny.

P ierw sza k rajow a fabryka w yrobów  ślusarsko- 
budowlanych braci Kosobudzkicli. Kraków, ul. Sta- 
row iślana, 1. 31.

Fabryka  lin konopnych i drucianych, wyrobów 
pow roźniezych, lin du wierceń kanadyjskich, Tarola 
WałkowiAskiego. Kranów, Pęuzichów, 1. 17.

Odlewarnia żelaza i fabryka narzędzi rolniczych 
M. Peterseim a Kraków, ul. Długa.

Fabryka  pudełek ap tekarskich  i zakład litografi­
czny Jana Pacanowskiego Kraków, G rzegórzki, 1. 12.

P ierw sza krajow a fabryka wyrobow platerow a­
nych Odlewy z nowego srebra, brązu, miedzi. Z a­
staw y stołowe, Jakubowski i Ja rra . Kraków, Rynek 
główny, 1. 26, Lwów, Rynek główny. 1. 37.

Fabryka  narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych 
i bandaży. Instru inen ią  optyczne, fizyczne, matema­
tyczne. Alfred Eiasion Kraków, R ynek główny, 1. l i

Fabryka powozow, wózków sani. wozów ciężaro­
wych, w yrobów  rym arsko-siodlarskich pod firm ą Gra- 
bownica w G rabow nicy koło Sanoka. S tacja  kole­
jo w a : Sanok. T elegram y: Brzozów.

Pierw sza fabryka rękawiczek i bandaży -upturo- 
wych. U . Antoni Mirkiewicz. K raków . Grodzka. J. 31

Krajowy zakład szklarski. Z. Zajdzikowski. Kra 
ków, ul. św. Jana , 1. 17.

Zakład tapicersko-dekoracyjny. W ystawa i Skład 
mebli. Leon W ieczorkowski. Kraków, Si. Fłorjańska, 
1 28.

Pierw sza i jed y n a  fabryka parow a obuwia B roni­
sław a Dobrzańskiego. Kraków, Rynek główny, 1 22.

P ierw sza k rajow a fabryka drożdży prasowanych 
Józefa Czesaka. Półw siezw ierzynieckie podKrakowem .

Z akład artystycyno rzezlbarski i kamieniarski Ja ­
na Tommskiego. Kraków, Dolne m łyny, przecznica.

Drukarnia i stereotyp.a  Wł. L. Anczyca i Spółki, 
K raków, Kanonicza, 1. 9.

Meble stylowe, wyroby tapicerskic Ludwika Che 
m iakr 1 W ładysława UuvalŁ. Kraków', W iślna 1. 3.

Księgarnia nakładowa i skiad nut G ebethnera i 
Wolffa. Kraków, Rynek główny.

K rajow a fab ryka  sukna w Kętach Ja n a  Kopciń­
skiego jun .

Maszyny do szycia. Józef Iwanicki. Lwów, hotel 
Zorża. Kraków, Rynek, 1. 25.

Przedsiębiorsłw o roból asfaltowych i betonowych 
in ży n ie ra  Zygmunta Wasilkowskiego Kraków. Woiska,
1. 18.

Paro w a  fabryka cegieł i wszelkich w yobow  gli­
nianych braci Wohlfeldów w Łagiewnikach. S tacja  
Podgorz.

N.eutitająca wystawc zw iązku stolarzy k rakow ­
skich. W yroby sto larskie, tapicerskie, tokarskie. Ul. 
F łorjańska, 1. 57.

Fabryka rękawiczek i kraw atek, przybory po­
dróżne. B racia Bilewscy. Kraków, Rynek główny.

Krajowe kamgarny, sukna i korty. Fr. Cużydło, 
Kraków, Sukiennice.

Piece kaflowe, dachówki żłobione, cegły fasadowe, 
ogniotrw ałe, zwykle i dreny. Fabryki Maurycego Ba­
ru cha w Pudgórzu.

Towarzystwo powroźmcze w Radymnie.

Wiadomości giełdowe.
Lwów d n ia  23 Czerwca 1892. (Z Izby handlow ej

i przem ysłowej)

I. A k cje  za sz tukę.
płaca

Kolei galic. Kar. Lud. po 200 z fi-m . k. 2 J 1 
Kolei Lw ów -C zern.-Jassy po 20U złr. _  

w. a. w  srebrze • ; ‘ „ .n .
B anku hypot. galic. po 200 złr. w. a..- 3 4 0 ^  
Banku kredyt, galic. po 200 złr. w. a.

11 L is ty  z a s t a w n e  z a  1 0 0  z łr.
^ u ^ t . ga l . 5 J w a . , o ^ w S l ; 101-

„ u ,• ! . , 107-50
B , n f S P8“ V , *  w. a ż ™ , w SO I g *  
Bari i. u kraj. l \ t % w. a. los. w o l . • 98 50 
Tow kred. gal. z iem  4%  L h51 0

” ” ” 41/,%  los. w  52 1. 99-40
4% los. w  56 1. • 94 70„ >j u M’ i"

I I I .  L i s t y  d l a ż n e  za  1 0 0  z łr.
Gal. Zakt. k: ed. w ń k w id ac ji:

(dawn. 6% ) 3% w. a. • • 60
(dawn. 5% ) 2 w. a. • «3

Ogólnego rolniczo-kredy towego Z aH adu 
6 noiinii* i Kukowinv w likwidacji

żądaj a 
216 —

246—
345—
216—

101-70

108 20
98-95
99-20 
97-51 
95-80

10010
95 4 0

62- -

55--

IV .  O b l i^ i  z a  1 0 0  z łr .
Indem  ńzacyjne galic. 5 #  m. k. • • • 104-75 105-25 
Galie. fund. propinacyjuego 4% w. a. • 94-— 94-70 
Puków , fund propinacyjncgo 5% w. a. 101—  102—  
Kom un Banku kraj. 5% w. a. I. Em. 100—  100 70
Pożyczki kraj. 6% w. a .   104-50 — -—

„  4 t„ %  w. a . ..................  97-60 98 30
,, 4% w. a . .......................  91*80 92*___

Kom. Banku kraj. 5% w. a. II. Em. ■ 101—  101-70

V. Lony
M iasta K rakow a  ...........................  22 50 23-75
M iasta S ta n is ła w o w a   29-50 32-__

V I. M onety
D ukat cesarski   5-62 5 7 2
Napcneoncfor   9 -4 5  9  ,jB
Pol i n i p e r j a ł ..............................................  9-70
Rubel rosyjski s r e b r n y   p 2 4  p-Rj

”  . p a p i e r o w y .................................  1 . 2 1  p -2 3
l(Xi m arek n ie m ie c k ic h   58-35 58 90

Przyjechali do Lwowa
d n ia  2 3  czerw ca  1892

Hotel francuski. R. W ierzchlejsk ' z Kabarow ic 
A. Kandis z P rzem yśla, G. Zw ititsch z Niemiec, L . 
Schwarz, S. Fischl. N. O berlim pher, M. Ibold 4 
R eicher, H. Sagasser, G. Rustlot. j ttitsc iłm an , m ' 
Silberstein, J. T intner. S. Pollak. A. R etzer z W iednia.

Hote George M. lir. S tadnicka z Podola ros. J. 
1 asft-uska z W ojniłow a L. G arapichow a z C ebrow a 
K G arapichow a z Meterpinic. A. hr. Męciński z Du­
kli. I. lir. Pułucki z Bukowiny, J. K lasterskv  z Dro- 
bowy/.a. Z. O beiiyński z Cieląża, A. M ysłowski 
z KArupdtt, J. l\usensluek_*6 R usiatycz. F. M ayer 
z W i«n,ua. n .  AUraonoeits z Rum unii, M. A yw as 
z V yzmcy, R. b lasberg z Kreleld. J. bulfo>-d z W iednia.

P an iia lk i, zbiory i osob liw ości L w ow a.
Ilnzeen i Z a k ła d a  narodowego imię 

n i a  O s s o l i ń s k i c h  otwarte we wtorek 1 pia 
tek od godz.nj 10-lej do l-szej przed po/udmei 
1 od 3-eiej do 5-tej po południu. Wstęp wolny.

M uzeui. jrzeiuysłow e m lejakic w ratu 
szu, Otwarte codzienuio o l godziny 9-tej d 
l-szej i od 3-ciej do 6-tej. Wstęp w poniedzia 
len do et., w inne dni tygodnia 20 et. W n.e 
dzielę otwarte od 10-tej do l-szej. Wstęp wolni

M uzeum  im ien ia  Dzieduszyckich, prź 
ulicy Teatralnej I. 18, otwarte dia publieznośi 
w święta i niedziele od godziny 10-ttj do 11-te 
w środę i sobotę od godziny 11-tej do 3-ciej. 
Wstęp wolny.

B ib lio teka  un iwersytecka otwarta cc 
imiennie z wyjątkiem dni feria luych.

Nieustająca w ystaw a sztuk pięknyen
plac św. Ducha 1. Id, 1. piętro, w dawnym lokali 
otwarta codziennie od godzin) 1'J-tej do 4-t« 
po południu. — Wstęp w dni powszednie 30 ct 
w niedziele 1 święta 15 ct.

Om ach sejm owy można zwiedzać codziennie 
po poprzedniem zgłoszeniu się u zarządcy lego 
gmachu

W y d a w c a  i  r e d a k to i  n a c z e ln y : 

D r .  J ó z e t  O r ło w s k i .

N A D E S Ł A N E .
(Rubryka Nadesłane nie pochodzi nd 
redakcji, która też za nią odpowiedzial­

ności nie przyjmuje).

S p ecja lis ta  chorób skórnych i w enerycznych

Ci. E az iierz  M ę k i
po odbyciu specjalnych studjow na klinikach 
prof. Fournm r, Besniere w Paryżu , Lassara 

w Berlinie, Kosposiego we Wiedniu

mieszka przy ul. Sobieskiego 1. 10
(dom przechodni z ulicy Wałowej I. 9).

Ordynuje od godziny 11 tej do 12-tej p rz e d p o ­
łudniem i od 3-ciej do 5-tej po południu.

Hotel warszawski.
Z dniem  1 Maja zarząd h o te lu  prze­

szed ł w ręce  W arszaw iak a . O d b ili s ię  
to tak  d a lece  na m iejscow ych sto su n ­
kach, że goścje  daw niej tam  staw a- 
jący  odczuli tę  różn icę. Nowy zarząd  
zaprow adził u lepszeniu  ta k  co do w e­
w nętrznego ustroju, ju k  i  n a  zew nątrz  
dla wygody publiczności. A  w ięc te le ­
fon, om nibus hotelow y, rem i.-ę pry­
watną, a przedew szystk iem  rektanrs- 
®ję» pro wadzouą na sposób w arszaw ski 
pod zarządem  kucharza w arszaw sk ie­
go i po cenach nadzw ycząj n izk ich . 
Usługa szybka. (Jeny obniżone o 15°/0.

Dobra ziemskie
Z F o d - ł i a ó c e -

Rada nadzorcza Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie upoważniła uchwałą, 
w dniu 24 m aja b. r. powziętą, Dyrekcję, aby 
w porozumieniu z Komisją i Prezydjum Rady 
nadzorczej Ciobra Podhajeckie, w b. obwodzie 
Brzeżańsknn położone, jeżeli to będzie możliwe, 
z jak największą korzyścią dla działu ubezpie­
czeń na życie sprzedała Dobra te obejmują 
przeszło 11.000 mergów ODszaru, w tej prze­
strzeni przeszło 3.000 morgów lasu, przeważnie 
dębowego; składają się z dziesięciu folwarków, 
domów czynszowych w Podhajcach i Wiśniow- 
czyku, z młynów, stawów, browaru itd. Bliższych 
informacyi zasięgnąć można w biurach Dyrekcji 
Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń w Krakowie 
gdzie także chęć kupna mający otrzymają ze­
zwolenie na oglądnięcie tych dóbr. —  Pośre­
dnictwo wykluczone.

Kraków 6 czerwca 1892 r.

Dyrekcja Tow. w zaj. ubezp. w  K rakow ie.
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Lwów, ul. Halicka 1. 4
r is -a -v is  ap tek i W go W ew iórsk iego).

N o w o  o t w o r z o n y  m a g a z y n  n o w o ś c i  
" W  E Z E Ś U I O  ' W  S K I  ds " W  L O D E K Krynica, c. k. dom zdrojowy

(w sezonie le tn im ).

3Ł U l !  ̂  SU j iH !  H

B z i e w o a s k i  i f i i g ie
Z L i T T ^ o ^ w i e ,  n i .  T ^ a J L i c l r a .  1 .  S

po lecają w w ielk im  w yborze 

p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h :

N o w o ś c i  do ws z e l k i c h  r o b ó t  d a m s k i c h ,
hafty zaczęte i wykończone, drobiazgi damskie, perfumy i my­
dełka. szczotki, grzebienie, szczoteczki do zębów, parasolki, 
deszczochrony. kalosze rosyjskie , portm onetki, pugilaresy 

i wiele innych artykułów.
Zlecenia z prowincji wysełam y natychmiast. ”^ d

Ccrê arty
[> 7i> 74> vi> <*> T& v*> ?*> łi ■ ?*> ?*> 5A> ?*> ?A> ^ .> v, >

S  T  O R  Y
bez sznurów , am erykańsk ie , sam e 

się zaw ijająoe, p rak tyczne , trw ałe  

i w ygodne.

Patentowane
żaluzje z automatem
je d y n e  w swoim  rodzaju  i w yko­

nane tylko w inej fabryce..

Dzwonki elektryczne 
i telefony

S k ł a d  

na całą Galicyę i Bukownę u

J. Christofa
ne Lwowie,

ulica Jabłonowska l. 9.
K osztorysy i cenniki na /.(Hanie.

jK 'ra,feÓT77\ S T r U s i e n -n i c e , 2STr. ± 2 ,  ± 3 ,  ±4=,
naprzeciw  kościoła N . P . M ar u ,

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  
Płócien i B: elizny

gotow ej m ęzkiej, dam skiej i dziec innej, oraz b ie lizny sto łow ej b ia łtj
i kolorow ej,

Chustek białych  i kolorow ych z fabryk krajow ych i zag ran iczn y ch ,

Główny skład bielizny normalnej trykotow ej Prof. D ra  G ustaw a Ja e g e ra  
i w szelkich  wyrobów trykotow ych w jed w ab iu , w ełu ie i baw ełn ie ,

Pończoch dam skich  i dziec innych  i sk a rp e tek  m ęzkich.

N a  s e z o n  l e t n i  o trzym ali w ielki w ybór bluzek sa tynow ych , w e łn ia ­
nych i jed w ab n y ch .

Parasolki dam sk ie od słońca oraz paraso le od deszczu, od n a jtań szy ch  
do naje leganecie jszych .

Ca ł e  w y p r a w y  ś l u b n e  s a  g o t o w e  n a  s k ł a d z i e .
Z am ów ien ia zam iejscow e usku teczn ia  się odw ro tną pocztą.

Dla wyjeżdżających na wystawą w Chicago!
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Już wyszła z druku

najprzystępniejsza nauka

j ę z y k a  a n g i e l s k i e g o
w  15-stu lek cyach

z podaniem  wymowy i akcen tow an ia  
dla uczących się

bez pomocy nauczyciela

(Metoda dra Noloiiskiego)
Cena 1 złr. a. w.

Po p rzesłan iu  przekazem  pocztow ym  1 *łr. 10 ct. 
w yseła się franco .

D rukarria narodowa W. Manieckiego
we Lwowie, ulica Kopernika 1. 7.
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Dla wyjeżdżających na wysfiiwę w Chicago!

L e ś n i k
P clak , żonaty, 29 la t  liczący, posiadający 
studya facliow e, egzam in rządowy, 8-le- 
tn ią  p raktykę zawodową w w iększych m a­
ją tk a ch  i re k o m e n d ac je , poszukuje posa­
dy sam oistnego leśniczego lub kontro lera  

dóbr z a r a z  lub od 1. S ie rp n ia  b. r. 
Z głoszenia  do zarządu drukarn i „Prze- 

g lą d u “ — Lwów, u lica Ki-pe-uika I. 7.

Gdy mi potrzeba laserować
w dziennikach lwowskich i in­
nych krajowych jako też w za­
gran icznych , to załatwiam to 

zawsze najtaniej przez

U f  Biuro Ofłosześ
Lwów, ulica Kopernika 11.

§ V  W ażne dla rolników! ~Vt
Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe we Lwowie

utrzym uje na sk ładzie  i dostaw ia na każde zam ówienie

sztuczne nawozy j a k :
S n p e r f o s f a t y  w. f o s f o r y ­

t ó w ,
Z ł  o i l i  o  m - S n p e r f o s f a t ,  
K ^ d i o d o r a r  y  a m o n i a ­

k a l n e ,
M ą c z k ę  czyli Ż n ź l e  T h o ­

m a s a ,

>,□18— >. 
= *
X3 O (
'£  *  >-N t

«» 'c '=  «  l 
-2 * ,

l l ą c z k ę  k o ś c i a n ą  r /tw o ­
rzoną kwasem siarm u-ym ,

S u p e r f o s f a l y  z  k o ś c i ,

ł ą c z k ę  p o r o w a  n i e w y -  
k l e j o n ą ,

K a c z k ę  k o ś c i a n a  w y -  
k k j o i i ą , Saletrę  ch ilijsk a , 

Gnano superfosfat, 
E f in i t  z K atusza

' 2. ) < 
u  89< 3 CO 

S iw ' MCD

\ !  3) O o .< IM J-O- ©

z  K a c z k ę  r o g o w ą ,

po cenach  um iarkow anych , ręcząc za zaw artość podaną w cen n ik ach , 
przeseła  na żądan ie odw ro tną  pocztą.

N ajtańsze źródło nabyw ania naw ozów .
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Kres wszelkiej niefachowej konkurencji!

P O Ś f J l L
własnego wyrobu.

K o ł d r y
s z y t e

aa bawetnte i owczej w e ł n i e  
po złr. 4  50, 5, 6, 8 ,10  i wyżej.

Materace wtos ienae
i z morskiej rośliny

po złr. 8. 9, 14, 16, 20 w każdej cenie do 30 złr.

Gotowe prześcieradła, poszewki i poduszki, 
wkładki sprężynowe, siatki druciane do 

łóżek i sienniki
w największym wyborze poleca

jedyny we Lwowie specjalny skład i pracownia
p o ś c i e l i

J ó z e f  S c h u s t e r
Lwów, ulica Kopernika 1. 7.

Przerabianie i pokrycie starych kołder 
i materaców przyjmuje się.
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Pierwsza  gal icyjska

Fabryka korków Kataluńsk ch

L. J. Malewskiego
we Lwowie , ulica Ormiaicska 1.12,

założona w roku 1877, 
poleca się P . T . Publiczności, tem bar- 
d z ie j, źe po ty lo le tn ie j p racy  doszła do 
tej perfekcyi, iż wyroby swoje, jak  : korki 
do butelek i beczek, drzewo korkowe, koła 
do m ielenia jag ie ł, płytki pod owady, ko- 
reczki dam skie i t. d ., ja k  najlepszej j a ­
kości, k tó rą  przew yższa wszelkie fabryki 

zagran iczne, 
s p r z e d a j e  p o  n a j n i / . s / . y c ń  c e n a c h .

Fabryczny skład 
luster szyb i ram

Samuela Fischlera
we Lwowie, 

przy ulicy Jagiellońskiej liczba 6
Zam ów ienia nil ram y do nbra/.ó v i lu ­

ste r w najbogats/.em  wykończeni i, podług 
wzorów wykonuje się sum iennie i tan i).

<1
m

C e n tra ln e  B iuro  S p ra w u n k ó w  i h  Prowinoyi
rve Lwowie, K opern ika  11, —  Telefon nr. 225, 

A d res  te legram u: „Bióro s p ra w  linków".
Bióro SpiMWuuków u sk u tęcz u i a wszelkie zt imówicnia tnk do użytku 
domowego  gospodars twa  jak handlu  i przemys łu  oezwłocznic,  ś c i ­
śle, pewnie i odpowiednio do wyrażonych życzeń,  z naj . epszych 
źródeł  miejscowych krajowych i zagran icznych,  po cenach mo­
żliwie najniższych.  — Przesy łkę  towarów uskutecznia się tylko za 
pobraniom.  — Jako prowizję, policzą się 5%-  —  Za opakowanie 

policzą się po c ru ie  kosztów własnych.

W

mm
m
m

§
-ł*

Vu
i
9

nS
**

»
S
e
*S*
u

Ą
k .

e
u

i

i

Wspierajmy przemysł Krajowy!

Centralny Bazar Krajowy
we Lwowie, ulica Karola Ludwina I. 5  na I. piętrze (w domu Wgo Stromengera)

u trzym uje na  sk ładzie  i przyjm uje zam ów ienia na wszelkie

-w37To'b37- p r z e m y s łu  krajow ego
jako to :

P ł ń t n a  różnego gatunku, począwszy od na jc ieńszych  tkan iu  webowych, 
r  1 U  I d  apretow ane i surowe. — B ieliznę stołową i adam aszkow ą b ia łą  
i kolorow ą; d re lich y  i dym y, p łó tna  żaglowe, fartuszn i, ściereczki i worki, 
sia tk i na piece i do suszenia chm ielu — P ł ó c i e ^ i k a  k o l o r o w e  ró­
żnych wzorów i najnow szej mody, firanki, portje ry , kapy, koce na łóżka i do 

powozu, kołdry w ełniane.
W yrofcy sław n ck le, czysto w ełniane, na ubran ia  m ęskie le tn ie , jesienne 
i zimowe; na  burki, kurtk i do polow ania, gunie, m undury , liberje  i t. p. — 
Su kn a  z s ierśc i w ielb łądziej na dołm any i kołdry. — SnKiia 
z K ęt, — C hodniki, koce, kHimy różnej w ielkości, Su kn a do- 
ni O we. — K oron k i ręcznego wyrobu, począwszy od w.,tawek i szlarek , 
aż do koronek na wzór brukselsk ich  w g arn itu rach  i S7,tuk:vch; koronkowe 
kapy, w achlarze , chusteczki — S z a t y  l i t u r g i c z n e :  ornaty , kapy, stu ły , 
komże i t. p. — W yroby k o szy k a rsk ie : kosze na kw iaty, na p a ­
p iery , do robót kobiecych, na bieliznę, podróżne. S telarze na nuty i książki, p a ­
raw any, koszyczki różnych rozmiarów. Meblfc plecione, wózki dziecinne, meble 
bambusowe. W yroby pow roźnicze: liny, sznury  powrozy, uprząż na ko­
nie, plecionki do w ybijania wózków, chodniki, g u rty , chainaki, s ia tk i i t p. 
Trzewiki letnie z czarnej lub żółtej skóry. — Chodaczki, — Buciczki dla dzieci. 
W yroby ceram iczne: wazy, dzbany, ta le rze  ozdobne, pop ieln iczk i, postum enty, 

kubki. — N aczyn ia  kuchenne kamionkowe z doskonałą  polewą. 
K zeźbione w yrooy z drzew a: figury, im ble  . ta le rz e , szkatu ły , laski, 
ram ki, p rzedm io ty  ga lan tery jn e : — S erd ak i, guńki, kara/.je kościuszkowskie 

różnej w ielkości, d la  aziee i i osob dorosłych.
Wyroby żelazne Latarnie weneckie z żelaza. Kłódki ze Świątnik. — Wyrony 

platerowane Jakóbow skiego i J a r ry  z Krakowa.
Obok bazaru  um ieszczoną je s t  nieustająca  w ystaw a przem ysłowa, 
zaw ie ra jąca  okazy przem ysłu  krajow ego, w ed ług  których poczynić m >żna 

zam ów ienia, lub o trzym ać bliższe inform acje o firm ach krajow ych.
—S  B a za r i  wystawa otwarte są przez ca ły  dzień. —  W stęp wolny  —

Kupujmy co kraj produkuje!
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Największy handel

n iety lk o  w  kraju , a le i w  całej A u strji, 
wyl»6r z 12-tu fab ryk ,

ręczne Singera po 28, 36^40 , 48 złr., nożne Singera po 30, 42- 

50, 65 złr., ra tam i po 4 złr. miesięcznie, gotówką 10°/o taniej-

Józef Iw a n ic k i,
H i w ó w ,  Hotel Żoiża — DSralsó-^śT-, Rynek 1. 25*

M. BE i  ER i SPÓŁKA. I
Zakład do wyrobu wypraw ślubnych.

W i e l k i  s k ł a d

p łócien  i stołowej b ielizny, ff
g o to w e j b ie L zn y  d la  p a ń ,  lu ę źez jzn  i d z ie c i, 

p o ń c z o c h ,  s z k a r p e t e k  i  i t m y c h  a r t y k u ł ó w .  

Lwów, ul. K aro la  Ludwika Nr. 1.

babdel herbaty cnińsko-rosyjskiej
E B M U fiB * m m h k

we k w ow ie, plac Knrjackk 1. 10,
poleca zbioru majowego : ztr.

*/i t y  C o u g o ............................. I (io
„ Soiichoug c/.tirn.t • • • 2 —
„ zbiór majowy • • • 3 '—
„ K a is o w ...................................  4 —
„ M elange de L ndres • ■ 4 i—
n P c c c o ............................ 3 —
„ K araw anow a • • • • 4 —
„ „ najpr/.ediiiejs/.a fi —
„ Guinpow pi iłowa • • • 3 —
„ „ p r/.ednia • 4 '—

\Vysiewki herbac iane  */, t y  z łr. 1 3 0 . — W ysiew ki z najlepszej he rb aty
>/a t y  z łr. 1-60.

  Z am ów ienia z prow incji w ysy łi sie odwrotMj pecztą. —
■ Opakowanie m e Oczy się. ■

J ^ r e p e t y t o r s
ru tynow anego , m ogącego p rzy g o to ­
w ać ucznia do 4 - tej klasy rea lne j 
w G alicji, poszukuje się na na wieś 

w guberni Wołyńskiej.
Szczególniej pożądanym  byłby technik 
(pochodzący z zabranych prow incji); w ła­

dający  dobrze językiem  niem iecl im.
Z g ło szen ia  du l 1433 Centralne Bióro 
Ogłoszeń — Lwów , K opernika 11. 1— I

złr. nagrody temu,
kto  w yrobi m ęźizyza ie  la t 
35, z zawodu roln ikow i, —  
znającem u język  polski, ro­

syjski i francuski (u iem ieok1 sMbo) 
miejsce bądź we Lw ow ie i K rako­
wie przy pracy  biórow ej, bądź to n a  
wsi jako  zarządcy m ajątku P łaca 
żądana mi n i mu m 50 złr. m iesięcznie.

Z a dobre m iejsce nagroda w .ęks/a . 
Oferty pod L  T  Z  1432 przyjm uje Bióro 
Ogioszeń — Lwów , K opernika 11 1—5

A,  J g r s y g s i t o f o w i e s g  w «  l w ó w  . e
p l a c  ZEZ! a l i c k i  l i c s l o a  2 .

Magazyn tapet, materji meblowych, kretonów, dywanów, firanek, portjer, chodników, kap na łóżka,
serwet, kocyków i t. P przedmiotów do urządzeń pokojowych.
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Kronika krakowska.
K alendarzyk zabaw i zebrań  p n b k z n y  :h.

P ią tek  24 czerwca.
O godzinie 4-te.j po południu roczny popis 

uczniów kcnscrwatorjum  krakow skiego.
O godzinie w pół do 3 wieczorem przedsta- 

wienie w miejscowym teatrze  operetki lwo­
w skiej: „Dzień i nocu Lecoqua.

O godzinie 8 wieczorem pogadanka w Zw ią­
zku literackim .

O godziwe i/29wieczór rau t w Kole lite ra ­
cko artysiycznem  dla artystów  operetki lwo­
wskiej.

Sobota 25 cze rw ca .
O godzinie 4 po południu koncert w parkn 

Krakowskim .
O godzinie w pół do 8 wieczorem przedsta­

wienie operetki lwowskiej w miejscowym tea­
trz e :  „I»on Cezar* D elliogera.

N iedziela  2 6  c ze rw c a .
O godzinie w pół du 10 przed p o łn d n iem  

walne zgromadzenie S tow arzyszenia kanayda 
tow budowniczych w lokalu Tow technicznego.

O godzinie 2 po południu detronizacja do­
tychczasowego królaT ow arzyctw a Strzeleckiego.

O godzinie 4 po południu koncert w parku 
Krakowskim

Ks. Sanguszko, m arsza łek  k ra jow y  w czo­
ra j  w ieczorem  odjechał do G um nisk .

P radca dworu Seforowicz, d y re k to r
poczt i te leg ra t'ćw i s z t f  sokcyjny  m in is te rs tw a  
hand lu  O ben trau t, radca  m in is te rja ln y  B r. Li- 
lien au , s e k re ta rz  min G ollner, d r  S tephan , 
jen e ra ln y  d y re u to r  poczt i te leg rafów  niei iie- 
ckich , si. ta jn y  radca  H enne z B erlina  i 
s t .  d v re k tc r  | oczty  G iiu s te r z W rocław ia wczo 
ra j  wieczorem p rcy b y li ze  Lwowa, do K rakow a, 
dzid ra»« pojechali do Z akopanego  i Szcza­
w nicy » w inot. w ieczorem  p rze jad ą  tędy  do 
W ied n is  a  p ruscy  d y g n ita rz e  do P ru s .

z Uniwersytetu. P . M eliton P ienczykow sk i, 
rodem  » W ybranów ki w G alic ji, u zy sk a ł wczo 
ra j  na tn te jczym  U n iw ersy tec ie , stopień  d o ­
k to ra  praw .

Uroczystość W Mogfle. (K s . B r. S t.)  D o­
piero  od roku  szko ła  m ogilska podniesiona do 
rzędu  szkół 2 -klasow ych o sześcin la tach  na­
uk i pow ierzona z o s ta ła  0 0 .  C ystersom , z po­
śród  k tórych trz e j m łodzi k s ięża  posiadający  
kw alifikację rządow ą, objęli n au k ę  i k ie ro w n i­
ctw o szkoły. Jeó li w szędzie w a ż re  je s t  i trn - 
due stanow isko  nauczycie li w ie jsk ic h , to w 
blizkości m iast w iększych , je s t  ono daleko i 
w ażniej*z t m i trndn ie jszem  W ażniejszem  bo 
lud  w tak ich  m iejscow ościach w iększe oddać 
m oże uslngi narodow i, trndn ie jszem , bo oben 
ją c  z indnodtią m iejską ła tw ie j u ledz  muże 
dBm oralizae-.]i i fa łszyw ej o św ia c ie ; a  psując 
s ię  sam , go rsze  też  daje swej d z ia tw ie  w y­
chow ania domowe. X X  C y ste rs i pojm ując do­
niosłość i tru d n o ść  sw ego zaaam a , dołożyli sił 
w szeUtitk) aby ju ż  od p ierw szego  ro k u  w pływ  
rzk o ły  j a^  najdzie ln ie jszym  uczyni*1 W  dn ia  
w czorą*«1.fm odbył się tam  doreczny  egzam in , 
na  k tó ry  P d e leg a t L askow sk i, dow iedziaw szy 
się o postępach azk-iły, osobiście z jechał w to- 
w a rz y s t^ '6 p. in sp ek to ra  3 p isa  i k ilk u  g<ści 
z K rakow a W idzieliśm y tam  p p . . h r . R om a­
na  W o d eck ieg o , K irchm ajera  i Z y g m u n ta  Ma­
te jk ę , oraz k ilk u  nauczycieli Indow ych, jak  z 
B ierzanO r a  i % G rzegó rzek . Ja k o  d e leg a t b i­
sk u p i E ssisdał ks. kan . S zw arc  z R uszczy. P . 
deleg L askow ski p rzybyw szy  do M ogiły, dzielną 
c sw ó rk ą  0 0  C ystersów  w k rak o w sk ie  u b ran ą  
chom ąty , i z k rak o w sk ą  służbą, u d a ł się na 
szko lne  nabożeństw o, na k tó rem  dziec i b a r 
dzo zg o d tie  i czysto  śp iew ały  pieśni kościel­
ne P o  nabożeństw ie, u w stępu  do s ;k o ły  ozdo ­
b ionej zi‘ J r ią> kw ieciem  i chorąg iew gam i o 
baiw ucli k rakow sk ich  i polsk ich , pow ita ł uaj 
p rzód  p. L>r le g a ta  w ójt m ie,scow y k ro tk ą  a 
ję d rn ą  przem ow ą, w której' w y raz ił w dzię­
czność gm za pow ierzen ie  szkoły  0 0 .  C y­
stersom . „L aw n ie j*  m ów ił, „dzieci nasze po 
dw óch li ta c h , to  i z c z y ta u s i nie dobrze je ­
szcze c /y Łał.ł,i dziś ju ż  po rokn  i p isać po 
tra fią  i g ładko  choćby ja k ie  drobne li­
te r y " .  P roste  to , a le  na jp ięk n ie jssa  p ic h w a ła !  
N astępn ie  M ż a<ł  P- D e leg a ia  k ie ro w n ik  szkoły  
O. PranciSt-t k , poczem rozpoczął się egzam in. 
Skrom ność 1 śm iałość dzieci, odpow iedzi jasne 
i pew ne łag a d n ie n ia  p rak ty czn e , m etoda nau 
czan ia  i sposób obchodzenia się z dziećm i, 
w azystko  t0 ia k było u jm ujące i te k  m iłe ro 
biło  w rażenie, że w śród trzechgodziunego  e 
gzam inu  n ik t n ie dośw iadczył znudzen ia .

W y n ik  egzam inn —  śm iało pow iedzieć mo­
ż n a  —  bJł zdum iew ający . To też po rozda, 
n iu  nagród po przem ow ie p rezesa R ady  m;ej- 
scow ej p ^ &i°d z ie jczy k a , p. D e leg a t w yraz ił 
0 0 .  CySterSŁ,n p raw dziw e z ad o w o len ie , 
a  szko łę  iob nazw ał “ p r a w d z i w i e  w z o r o -  
w ę  i jedoh z n a j l e p s z y c h  w p o w i e ­
c i e * ,  dziękow ał dalej gm in ie  72 go rące  po­
parc ie  i in»eresow an ie się szko łą , do dzieci 
zaś p rześ liczn4» P °to czy rtą , pełną dneha re li­
g ijnego  mi®’ Przem ow ę na tem a t „ m ó d l  s . ę  
i p r a c u j * 1- . “obc“ w yraz ił p.  d e le g a t ży ­
czenie, aby w ięcej było  szkói tak ich  pod k ie­
row nictw em  duchow ieństw a. p 0 skończonej n - 
roczysteśc i, z a rę ° s ił  o. p rzeo r D d e leg a ta  i 
ODecnych g®8C1 k la s z io ru , gdzie  su te , peł­
ne kom foitn  a 8erdeczne odbyło się p rzy jęc ie  
sta ran io m  niezm ordow anego p row izora  k ia - 
sz to rn  o. 0 - rn a rd a  A nkiew icza.

D w ie znJ® y w P n ie c i e  naszym  szk o ły  l u ­
dow e, zostą)4c® *  r | k f h ^ k o n n y c h : jed n ą  
w MÓrewicy S ió s tr F e lic jan ek , d rn g ą  w 
g ile  0 0 .  Cy ter80" '  h,nbuie wy wiązu-
j ą  ile ze s * ee °  zadan ia  i p raw dziw y  zaszczy t 
p rzy n o szą  katolicyzm ow i, a nad to  ty w ym  Są 
uowodem k ^ ”1 D a ,lz*elnlej  zam knąć m ożna 
u s ta  tym ' c° n*e ,cbl:4 Bz»dł w yznaniow ych 
lub  n a w e t pr»g“V ch . z.npclnej sek u la ry zac ji.

W ianki* w ,elm ożna p an i A nra  do­
p i s a ł a -  „n*«e trze  by!° ’ n ad e r P o j e m n e . . .  
K o rzy sta iąc  ® dobrego hum oru w ielk iej pan ...
tłum y m e z l l^ 00® / ‘ Z Cf n0Ba‘. P,,3P‘eszy ły , 
■koro zm rok  o p a d a ć  zaczą ł, na  b rzeg i W is ły ...

Lewe i prawe pobrzeże roiło =ię tysiącem o- 
sób... Usposobienia wesołe, dowcipy sypią się 
jak z rękaw a. Młodzież sokolska zwija się 
dziarsko ki ło umieszczenia pań dzierżących 
różowe bilety , (miejsca numerowane). Muzyka 
wojskowa z uczuciem przygryw a „P taszn ika 
z Tyrolu... P an  M ądrzykowski zachwyca ra- 
kieuami, fajerwerkam i, bombami (ale nie od 
p ilzn era ); . . .  Oddział wioślarski „So-oła* u- 
rządza wyścigi na kaikach, skulingach. Chór 
„Sokola* wysuwa się na galarze przybranym  
w girlandy  z jodły i kw iecia. . .  Pieśń o Wi­
śle mile dolatuje uszu zgromadzonej publiczm - 
ści koło Zamku, natom iast publiczność, która 
zasiadła miejsca numerowane, przyklaskuje 
Je szcze  raz* p M ądrzykcwskiemu, który po 
pisuje się z całym arty.rmem sztuki pyrotechni- 
cznej. W alka o „paproć* kończąca uroczy­
stość, wywołała burzę o k la sk ó w ... O św ietle­
nie ogniem bengalskim Zamku tak jak  corcku 
entuzjastycznie powitane z o s ta ło .. .  Ot i ko­
niec już.

Konik Zwierzyniecki. Kn wielkiej uciesze 
dzieciarni, zjaw ił s ę w bogatym stroju na 
Rynku konik Zw ierzyniecki. Odgłosy bębnów, 
krzyk radosny szczęśliwców, których „ ta ta r*  
pytą swą zaszczycił, śmiech z pociesznych 
?kokóv> k o n ik a , klaskanie drobny ch rącząt 
7, zachwyLii i bojaźni przed straszrym  „pa­
nem* oto przelotną w rażen ia , jak ie  mniej 
entuzjastyczny widz wczorai w pamięci swe. 
zdoła; zanotować Cóż więcej jeszcze ? — cby 
ba to, że jeden z „ciekaw£kick“ , nie mogąc 
dla w zresta swego widzieć z za tłum u „ko­
nika Zwerzynicckiego"*, w drapał się na la ta r ­
nię gazową, i ztam tąd podziwiał skoki „ ta ­
t a r a * . . .  Pomysłowość term inatora, stojący 
w blizhoś.u przyjęli btawem , i przeciągłym  
okrzykiem „ a a ! “

Budow a bar&kńw dla rezerw istów  i żoł­
nierzy obrony krajowej. P ro jek t sekcji woj­
skowej Rudy m iasta w kw estji budowy bara­
ków dla rezerw istów  i żołnierzy obrony k ra ­
jowej, powołanych na ćwiczenia, byt tematem 
ożywionej dysputy ostatniego posiedzenia sek­
cji ekonomicznej. Na posiedzeniu uchwalono 
odpowiedzieć: a) że przeciw budowie baraków 
sekcja ekonomiczna nie ma nic; b) że plac 
A rjański uważa za najstosowniejszy pod budo­
wę k o szar; c) wreszcie, że budowę p rzep ro ­
wadzi, jeśli sekcja wojskowa uzyska u Rady 
m iasta zezwolenie na bndowę, zatw ierdzenie 
planów i kosztorysów, oraz odpowiednie f in- 
dutze.

Do Rabki na sezon kąpielowy, wybiera się 
nauczyciel gim nastyki p, drd med. Tyszecki, by 
ły naczelnik naszego „Sokoła*, aby tam otworzyć 
kurs g im nastyki dla dzieci, dla których konie- 
rznem jest. aby oprócz knraeji rabczańskiej, 
odbywały ćwiczenia gim nastyczne, które umie­
jętnie prowadzone, mogą ty lk n zbawienny 
wpływ wywrzeć na zdrowie młodych kurac.in- 
szów. — Niewątpim>, że ru d zice , którym 
drogie jest zdrowie dzieci, skorzystają z usług 
tak^wypróbowanngo kierow nika ćwiczeń fizy­
cznych, jakim  je s t p„ drd Tyszoeki, na k tó­
rym tem więcej polegać można, ponieważ, jako 
medyk z zaw odu , pilnie się oddaje studiom 
higieny.

2 Towarzystwa strzeleckiego. K ilkakro­
tnie wspominaliśmy o piaktycznycb m R d z e ­
niach nowych w S trz  lnicy, dziś zaznaczyć 
nam wypada, że bndowa domu dla ogrodutka 
postępnje raźno —  dobiega do końca, pod oso 
bistyin kierunkiem  inżyniera p Matnsińskiogo 
Roboty m urarskie wykonywa p Jachimowicz, 
posadzki betonowe zaprowadza p Zieleniewski, 
tapicerekie p. W ilhelm Fenz, stolarskie wre­
szcie p. R man Chmnrski-

Rozpoczęcie strze lan ia królewskiego budzi 
żywe zainteresowanie wśród członków. D ow ia­
dujemy s ię , że wiele osób z m iasta wybiera 
sic w nadchodzącą niedzielę p rzypatryw ać tej 
ciekawej walce na strzały .

Pożyczka miejska półtora miljonowa, k tóra, 
wedłng zdania większości Rady miejskiej tyl 
ko w kasie miejskiej ma przenocować już 
z tstała, za staraniem  syndyka miejskiego p. 
dra H ajdnkiewicza, zaintabulow aną na realno- 
ściach na ten cel przeznaczonych. Zrealizow anie 
pożyczki nastąpi w pierwszych dniach miesiąca 
lipca.

Św iadectw a SZKOine pinny Marji Ja i ówny,  
u /.ennicy g/koły wydziałowej w Krakowie 
z-nalezione na ulicy przez alumna seminarjnm 
duchownego na Stradom io p. Rożaka, złożono 
w naszej Redakcji, gdzie je  odebrać można.

Wybory do zarządu Bazaru ślusarzy, piini-
łtarzy, nożowników i rnszńikarz.y odoyły się 20 
b. m a 4 po południu w obecności p. Z ają­
czkowskiego zastępcy notarjnsza p. Brzeskie- 
go. D yrektoram i w ybrani Zostali pp Antoni 
ZaracLowicz, Szymon Setkowicz, Franciszek 
B artik , zastępcami dyrektorów  pp. Józef 
Splichal, F ranciszek Misioroweki, Adi m S ta- 
sz.czyk. Prócz tego wybrano radę nadzorczą 
/. 12 członków złożoną, przewodniczącym, któ 
rej mianowany został p. Roman Midowicz.

Otwarcie Bazaru nastąpi nieodwołalnie w 
dnfn 1 lipca b. r. a mieścić się będzie przy 
zbiegu ulic św. Anny i Jagiellońskiej.

Barbarzyńskiego nadużycia dopuścił się 
•\e czw artek około 11 rano dozorca p lan ta- 
cyjny, tuż około kościoła św. Anny. D ziew ­
czynka dziesięcioletnia niosła w koszyku wią- 
zauki róż, które zw ykle na plantach sp rze­
daje. S trażnik przypada do niej, w yryw a jej 
I .szy k  i bije trz.ciną. D ziew c yna klęka, ręce 
składa i b łaga, by jej róż nie zabierał, bo 
jeżeli ich uie sprzeda, Die będzie z m atną 
miała co jeść. Nielitośeiwy strażn ik  wiązanki 
róż poszarpał, posknbał, zniszczył i podeptał.

Jeżeli dziewczyna nie ma praw a róż na 
plantach sprzedaw ać, należało ją  odprowadzić 
do władzy, a bicie dziecka i niszczenie róż 
je s t nadnżycibm karygodnem. Jeżeliby nawet 
z.achodziło podejrzenie, iż ow« róże z planta- 
ty j zerw ane, to należało rzecz spraw dzić, o- 
statecznie róże skooflikow aćj a dziecko podać 
rodzicom lub włcdzy do ukarania, Sąd dora- 
^ *y i v-ndalskie niszczenie są niegodziwo 

"ją- S taraliśm y się dociec spraw y i jak  nas 
wiarogodDe osoby z.ape^niąją, dziewczynka 
je st córką chorej wyrohuiuy z Pędzicbowa 

czasie zabawy kwiatowej we w to rek , na 
z.bi irała kw iatów  ile mogła na ulicy K arm eli­
ckiej i roznosi je> by sprzedać.

P rz y  tej nposobności musimy uczynić uwagę, 
że zachowanie się strażników  plantacyjnych 
wogóle bywa bru talne wobec dzieci. Gdy ży 
dowskie mamki łam ią gałęzie, gay żydówki 
pędzą dzieci na traw n ik i, s trażn ik  zwykle 
tego n ;e widzi, b o . . .  żyda się boi. Gdy żoł­
nierze nie zupełnie przyzwoicie się zachowują, 
rówDież strażn ik  pokorny, ale g jy  ubogo o- 
dziane dzieci nieco swobodniej się baw ią, już 
strażu ik  się zjawia i gromi za n ic , za głośną, 
swoboduą zabawę.

K o c z u i c e.

K onstytucja 3 -go maja nadała mieszczań 
otwn prawa rozleglejsz.e od tych, jak ie mie­
szczan.e w innych krajach posiadali. Pełnomo­
cnicy mieszczan mogli odtąd w sejmie zabie­
rać głos Btanowczy w sprawach miejskich i 
handlow ych; wolno im odtąd było nabywać 
dobra siem skie. Mieszczanie wybrani pełnomo­
cnikami do cejmu i ci, k tórzy  się dosłużyli 
stopnia kapitana i re jen ta  zyskiw ali szlache­
ctwo. Prócz tego każdy sejm miał udzielić 
szlachectwa 30 mieszczanom. Mieszczanie mo­
gli też odtąd piastuwać wszelkie urzędy cy 
wilne, wojskowe i duchowne. Dnia 24 czer­
wca 1791 r. ustanowiono przep isy  o wewnę­
trzne,n urządzen iu  m iast, czyli jak  dziś n a­
zywany s ta tu ty  mibjsKie.

K a r c ia r z .  Dziś. Serca Jezusowego i Na­
rodzenie św. Ja n a  Chrzciciela; j5r.ro- św. P ro ­
spera i W ilhelm a.

ROZMAITOŚCI.
2 historji ka-i wizytowych, w

stuleciu gość przyszedłszy w odwiedziny a 
niezastaw szy gospodarza w domu, wypisywał 
nazwisko swoie kredą na drzwiach nieobecne­
go , na 'om iast w arystokratycznych domach 
zapisywano się na liście u portjera złożonej. 
Ktoś, komo uprzykrzy ł się zakurzony kała­
marz z koszlawem piórem gęsiem, wpadi na 
pomysł napisania swego nazwiska na kawałkn 
papieru i oddał go odźw iernem u; ktoś inny, 
wypisał je  już na brystolo, z czasem u ta rł się 
zwyczaj nie oddawania ich Własnoręcznie, lecz 
posyłania przez służących własnych, czy naję­
tych, wreszcie przez pocztę Różne były ro­
dzaje k a i t  wizytowych. Czasy k a r t glansow a- 
nych szczęśliwie minęły, —  były one szkodli- 
we, gdyż gians ów. zaw ierał arszen ik , a pr/.y 
zaginaniu rogow nadał pył°k , mogący spowo­
dować zatrncie. W j«zły  taż z mody k a rty  ozdc 
bne i kolorowe, —  dziś zwyciężyła na całej 
linji k a r ta  wizytowa z białego lub żółtawego 
brystoln, a wybór pisma litografow anego czy 
drukowanego zdradza tem peram ent właściciela, 
lnb właścicielki. Jeden każe drukować naz.wi- 
sku swoje mikroskopijnemi literam i, inny ozdo­
bnym gotykiem , to znów wlelkiem tłnstem  pi 
smem i t. p, Stndja w tym kierunku mogą 
byc równie zajmnjące ja k  grafologia.

Zabawna kollśkcja. Żona angielskiego po­
sła w Berlinie, lady Melet, zebrała kollekcję 
obuwia blizk o 1000 sz tuk , a to poczynając od 
m injaturowej wielkości balowych trzewików, 
aż do butów mieszkańców Laponji.

Abonament kapeluszy. Firm a fabryki ka­
peluszy damskich Bonnet w Peteruburgn urzą­
dziła abonament na wypożyczanie kapeluszy 
damskich. Abonament dzieli się na trz y  klany. 
Abonenci pierwszej klasy mają prawo zmieniać 
kapelusze codziennie; 2-iej dwa razy tygo­
dniowo; 3 -iej raz tylko na tydzień. Opłata 
bardzo umiarkowana.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Do s ty r j i .  Odpowiedź wysłaliśmy.
Do Myślenic. Opis pogrzeb! w eterana znaj­

dzie Szan. Pan dziś wśród listów. Za słowa
uznania dziękujemy

Do Żyw ca. Korecpondeucję w sprawie dróg 
w Milówce i Rajczy zamieścimy, skoro nam
na to miejsce pozwoli.

Do Biyorzów ki. Życzenin pańskiemu uczy­
nimy zadość, ale za skutek nie ręczymy.  ̂

W szystkim  korespondentom■ Otrzymujemy 
obecnie tak  liczne lis ty , że zbyt długich ko- 
respoudencyj zamieszczać nie możemy, z po­
woda braku m iejsca, jakkolw iek za pam'ęć 
każdemu jesteśm y wdzięczni. Upraszamy prze 
to Sz.anownych Korespondentów, aby byli ła ­
skawi pisać krótko i zwięźle, notując w szy­
stkie ważniejsz.e zdarzenia, bez zapuszczania 
się w zbyt drobiazgowe szczegóły.
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S p r a w a  a u d j e n c j i  k s .  B i s m a r c k a  
u cesarza F ranciszka Józefa I, poczyna się 
p rzedstaw iać w nieco mnem św ietle. Neue 
freie Presse. uważa doniesienia Munchener 
AUgemeine Żeftyng  za niepraw dopodobne, gdyż 
ks. B ism arck je s t zanadto  dobrym  dyp.om a- 
tą , ażeby skoro m inął Berlin nie złożywszy 
uszanow ania W ilhelm ow i I I ,  w W iednia chciał 
naraz nadaw ać swej podróży innv ch a rak te r, 
niz najściślejsze incognito. —  S kądinąd  —  
tw ierdz tenże dziennik — car suać inaczej 
m yśli o podróży wiedeński*^ byłego kanele

rza, przesłał bowiem przez hr. Szuw ałow a ks. 
O ttonow i i hr. H erbertow i najserdeczniejsze 
źyczeuia z powodu dokonanych w d r iu  wczo­
rajszym zaślubin.

Diiia 23 b. m po południu opuszcza k3- 
B ism arck W iedeń, udając się przez M ona- 
chjum do Kis3ingen.

W j a z d  w ł o s k i e j  k r ó l e w s k i e j  p a ­
r y  d o  B e r l i n a  je s t już faktem dokona­
nym. W ynik dyplom atyczny podróży pocz­
dam sko berlińskiej streszcza się w rozmowie 
włoskiego m inistra spraw  zagranicznych B ri- 
n’a z, Caprivim  i sekretarzem  stanu M arschal- 
lem, k tó ra  utw ierdziła zupełną jednom yślność 
kół rządowych obu państw  sprzym ierzonych 
we w szystkich ważniejszych spraw ach euro 
pejskieb.

Z rozpraw  a u s t r j a c k i e j  k o m i s j i  w a ­
l u t o w e j  nad artykułem  10 zasługuje jeszcze 
na uwagę g ł o s  R u t o w a k i e g o .  P ro t’ Snes& 
mówił niejasno o honorze A ustrji, chłopu, 
zwracając się ku n em u w retorycznej a p o ­
strofie, rzekł w p ro s t: jesteś oszukanym  ! To 
wszystko zaś dlatego, iż srebro  przcdłożen.a 
bić się ma w stosunku 835. A leż fra.ik bije 
się w tym  samym stosunku , a  skandynaw ska 
korona nie przekracza cykry SOD. Dzisiejsze 
25 centówki mają tylko 525 części cz.yjtego 
srebra. T ak a  broń, w ręku  uczonego jakim  
je s t p ro f Suess, używ ana w sa;i R ady p ań ­
stw a je s t niebezpieczną. Z jei dobyciem k o ń ­
czy się już parlam entaryzm , a rozpoczyna agi­
tacja.

A rtyku ł 11 obecnie om awłany, postanaw ia, 
iż bić się m ają ze srebra koronów bi i pół- 
koronów ki, z niklu m onety zdaw kowe w arto 
ści 20 i 10 halerzy, z b ro im i halerze i po 
dwójne halerze. —  B k r n r e i f h e r  w ystąpił 
zs-iadniczo przeciw  n iklow i, zabca jąc  b ran ­
żowe dziesią tk i, a srebrne dw udziestów ki. 
W ażną jest rzeczą, ażeuy można było odrazu 
na oko odróżnić m onetę. W yw ody swoje p o ­
pierał mówca dem onstracjam i m onet zdaw ko­
wych niemieckich i praktyczniejszych francu­
skich i angielskich.

W dalszym  ciągu r o z p r a w y  b u d ż e t o ­
w e j  w Radzie państw a zalifaw skiej przy .szło 
do burzliwych scen , z pow odu , iż przewo- 
driczący  nie chciał udzielić głosu posłowi 
H orw athow i (z opozycji) po zam knięciu dy ­
skusji.

W ażniejszym  je s t wniosek referenta P e r -  
c z ' a  w znanej sp rt wie in terpelacji Polonyi’e- 
go R eferen t wnosi przejście o poraądku 
uzen n eg o  nad in terpelacją. M i n i s t e r  o- 
św iadcza iż odjęcie debitu  ham burskiem u 
dziennikow i, nieby mu nie zaszkodziło, m ają 
bowiem Hamburger N achnchten  ty lko pięciu 
odbiorców  w  Zalitaw ji.

W p r o c e s i e  R a v a c b o l a  zeznawał 
C haum artin , iż R avachol popełnił trk ż e  m or­
derstw o w V arizelles, podczas gdy oskarżony 
przeczył tem u do osta tka R avackola przed­
staw iał zresztą C h au tn arf n ja k o  bardzo szczo­
drego, wopan ałom yślnegc, trzeźwego oszczę­
dnego człowieka

K obieta Rullihre odwołam  w szystkie swoje 
zeznauu poczynione w śledztwie W końcu 
ośw iadczyła, iż jeszcze teraz kocha R avaoho- 
la. N a  to  publiczność poczęła się śm iać, R a- 
ywchol z»6 r»ucił dzikie w arzen ie  w stronę 
g a le rji. D odać należy, iż kobieta  Rullióre od- 
siadyw a obecnie karę  więzienną za k radzież .—  

C haum artin  popadał dość  często w sp rze­
czności, i rai s ta r ł  się o m c  z M arie ttą  Sou- 
bći, r tó ra  rzuciła  m n w tw arz słowem kłam ­
stw o! W reszcie prezydent zaw ołał: „C zy s ą ­
dzicie, iż C haum artin  -est zap łacony? Nio 
wziął nic!* — Przeciw  M ariecie Soub^r ze­
znaw ał ty lko  m łodzieniec —  C lair, Który ją 
w idział w sklepie m atki i córki M arcon w 
dniu  m orderstw a, O brońca R avachola L agasse 
posunął się w niezręcznem przem ówieniu do 
tw ierdzenia, iż śm ierć pusteln ika z Cham bles 
jako pasożyta, była ze stanow iska anarch i­
stycznego uzasadnioną G łuwa R a . aohoia paść 
nie pow inna, pod czaszką R avaohola pali się 
wielka idea. R ayachol został skazany na 
śm ierć, B eala i S oubćr uwolnieni.

TELEGRAMY.
Wiedeń 23 czerwca. T erm in w yjazdu B is­

m arcka nieznany. Może książę wyiedzie w 
.lnfu dzisiejszym .

Wiedeń 23 czerwca. Cesarz zatw ierdził 
galicyjską ustaw ę o szkolnictw ie luaow em .

Paryż 23 czerwca. Sąd w M outbrison 
skazał Ravachola na śmierć.

Rzym 23 czerwca. Przód pałacem  O de- 
-calchich pękła p e ta rd a , nie w yrządzając 

. : i-1,. Dwie osoby aresztowań-..
Petersburg 23 czewca. C ar zezwolił na 

wywóz zboża.
Ateny 23 czerwca. Ceny złota spadają.
Konstantynopol 23 czerwca. P a trja r iha 

arm eński odebrał na swe podanie o d y m b ję  
odpowiedź odmowną i polecenie, aby p rzed­
staw ił swe zażalenie sułtanow i.

Rozprawy walutowe.
Wiedeń 24 ez.erwca. N a wczorajszym p o ­

siedzeniu kom isji walutowej Izby  poselskiej 
m iała miejsce silna u tarczka z powodu m a- 
net- niklowych. P ro jek t wprowadzenia m o­
net niklowych odrzucony 20 glosami prze­
ciw 11. Przeciw ko odrzuceniu protestował 
bardzo energ>czaie m inister S t e i n b a c h ,  
m otyw ując potrzebę przyjęcia m onet n ik lo ­
wych względami oszczędności tudzież wzglę­
dam i technicznym i. Powszechnie przewidują 
reasum ują uchw ały kom isyjnej w p ią tek  t. j .  
dzisiaj.

z c z e p a n o w 8 k _  przem aw '»ł za mone­
tam i niklowem i.

P ro je k t w ybijania m onet srebrnych dw u- 
koronnych odrzucono 18 głosami przeciw  i ?  
U chw alono w ybijać monety srebrne, e) jedno

. L l Kil a wArrr Irl

N f3tępnie przyszedł pod obrady  a r l 12 
ustaw y walutowej. M inister S t e i n  b a c h  b ro ­
nił pr/odłożenia rządowego. Rów nież S zcz .e - 
p a n e w s k i  przem aw iał za przedłożeniem . D al­
szy ciąg narad dzisiaj

Z Sejmu węgierskiego.
B u d a p e s z t  24 czerwca. Izba poselska S e j ­

mu węgierskiego uchw aliła wczoraj w trze - 
ciem czylaaiu  ustaw ę finansową. N astępnie 
obrad iw ala Izba nad in terpelacją P olony^go  
o uiez.awisłości W ęg i.r w spraw ie zagrani­
cznych gazet.

Wyjazd Bismarcka z Wiednia.
W ie d e ti  24 czerwca. B ism arck wyjechał 

ztąd wezorrj do M onacnjnm . O  Ijasd n a s tą ­
pił o godzinie pół do  czw artej po południu 
pociągiem kurjersKim z dw orca kolei zacho­
dniej. N a  dworon silny oddział policji p ilno­
wał porządku. S tudenci niemieccy wsiedli do 
pociągu do wagonów poprzedzających wagon, 
w którym  jechał książę, tow arzysząc m u 
w podróży O w acje na dw orcu były um iar­
kowane.

Uwięzienie Aiilwardta.
B e r l in  24 czerwca. O biega tu ta j w ie ^ ' 

że rek to r A klw ard t, k tóry  za kaucją W ypo­
szczony został z więzienia, został ponownie 
uwięz ony na podstaw ie uchwały sądu.

Wiedeń 24 czerwca. R adca S ądu k ra jo ­
wego w K rakow ie , A  d o I f R y  b a k i e  w icz , 
m ianow auy został radcą apalecyjnym  przy o. 
k. Sądzie krajow ym  wyźsz.ym w K rakow ie.

Wiedeń 24 czerwca M iędzy m arkizem  
M orey a  kapitanem  M ayerem  odbył się po 
jedynek . M ayer otrzym ał głębokie cięcie w 
p ierś.

Wiedeń 24 czerwca. M ayer raniony śmie-- 
teinie w pojedynku zm arł

Bt>iIIn 24 czerwca. K ról włoski wyjeżdża 
ztąd dzisiaj w południe, udając się do F ra n k ­
furtu .

Londyn 24 czerwca. K siążę F erdynand  
rum uński przybył, celem odwiedzenia k ró lo ­
wej w W indsor. W yjechał w raz z księciem 
do E dynburga.

B r u k s e l a  24  czerw ra. W  kopalni węgla 
w A m ercoeur nastąpił wybuch. Wind-s z ja­
zdowa z wieloma robotuikŁm i z powodu nad 
zwyczajnej szybkości rozbiła sie o belkow a­
nie. W ielu robotników  poniosło śmierć.

S o f ja  24  czerwca. R ozpraw a główna w 
p race iie  B e l c - z e w a  wyznaczona na 3 0  go 
czerwca.

Ateny 24 czerwca. Członkow ie nowego 
m inisterstw a zostali in i  zEftrzysiężeui.

Giełda krakowska.

K raków  21 czerwca ISA?.

Płacono za 100 kBogramów netto  :
Pszenica (tutejsza) 9*70 do 10‘30 ż y to 9 ‘50 

do 9 7 0 ; jęczmień 7-25 do 7 -JO , owies 7*50 
do 7 70; groch (okrągły) 10’—  do 12‘— ; ta ta r ­
ka 10-—  do 12-— ; proso 7-— do 9 — . 
fasola 8-— do 12 —  ; jagły  11*— dc 16 — ; 
siano — •— do 2 90 słoma — ■—  do 2 -40, 
rzepak (st ry — •—  do — 1— ; końicryna na 
paszę — •— do 2‘70; ziemniaki za hek to litr  
3 ‘40 do 3 ‘80- ja ja  za kopę 1-20 do 1 25 kuku­
rydza (czei wona) — • — do — •— kukurydza 
(żółta) — —do — • — ; wyka 6 — do 6 50; s fi 
ry tus za hek to lite r 95° T ralesa — *—  do 82-— ; 
okowita 80° T ralesa — •—  78- — .

N A D E S Ł a N E .

W ogrodzie Su-zeleckim
Koncert miiiyki wojskowej

we Środy i w Niedziele
Bufet i kuchnia zaopatrzone w dobór potraw  
i napojów. M leko, kaw a i chleb w iejski.

560(4-10)

Dr. Aleksander Bossowski
przeprowadził się 2̂ 20

do domu I. 35 przy ulicy 
Florjańskiei.

PotrzeDa zaraz

15,000 s i r .
na pierwszą hipotekę, na 8 pro­

cent, do hedowy,
pośrednictwo nie bidzie honorowane,

b l iż s z a  w ia d o m o ś ć  w  k a u c .  a d w o k a ta

dr. K. Smolarskiego, ul. Grodika.
Tamże można umieścić i 1 2 , 0 0 0 ^

Panny do krawiecczyzny
potrzebne zaraz, przy nlicy Kanoniczej, 1 4, 

I  piętro.

!I?oezje
KAZIM IERZA T E T M A J E R A

znaj tają się 
n a  s k ła d z ie ,  w  k s i ę g a r n i

G E B E T E N E R A  i  W O L F F A .



6 KUR JER POLSKI, dnia 2 czerwca 1892 r. Nr. iii.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu iwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiei 

5 cnt. — Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt.
po

Posady i prace. *
Korcypienta rutynowa-

n o n n  przyjmie zazaz Dr. F Czajkowski 
l lP I j U  ĄJwokat w Krośnie

Przyjmuje panienki
ce do szkół, na z ik t 1 na stancję. Cena 
p rz js tę p ia ,  opieka n a jtro sk liw sza , za ­
mówienia przed w akacjam i. Wiadomość 
w  A dm inistracji „K urjera  Polskiego*.

796( ."3/

Doniesienia rozmaite

We Wiedniu. przedsiębiorstwo 
wysyłkowe Albina K i|ewsklejo, Wiedeń, 
I. GFeelstraeee I, dostarcza  w szystko, 
czegc kto ty lko potrzebuje i co w  dział 
przem ysłu 1 handlu wchodzi, po cenach 
hartow nych . Z akapuje w p ru sl n fab ry ­
kantów . Zamówienia za  zaliczką u sku te ­
cznia odw rotnie pocztą lnb koleją. Na 
żądanie p rzesy ła  ce ._ ik  illn s trow any  
gratlo I franoo._______________ T6.4(10-y)

ir ło n io n u  przegrana są  od 60 i  J i i u m d i i y  z lr . d0 *u0 z łr  w
sk ładzie io rtep janów  B. Gabryehklej* 
K ra ów . R ynek. K rzysztofory . ' 02(iii
T d i o l f S ł l A l I f i  ananasow e 1 w szelkie 
I I U 9 S Q I v n i  now a jB wiosenne, po­

leca Karol Knornck 1 Spółka w  K rako 
wl< F lo rjaóska , £8 7»9,3 S)

Pracownia sukien dam-
e l f i f i h  1 dziecinnych FeHcil Św iątnl- 
a i l l U I I  oklej ni. Grodzka, Nr. 1, I. p , 
w ykonuje roboty z elegancją 1 gustem, 
po cenach przystępnych. Potrzebuje zdol- 
nyoh panien. 7 ;hi6 ^i

Kamienica dwupiętrowa
w  óródmleścii., w celnej ulicy, z wolnej 
ręk i do sprzedania. B liższa wiadomość 
n s tróża  domu, 1. 16, nl. S ław kow ska.

Ł o k s le .

5 n r  leni 9 balkonem, przedpokojem 
' '•  1 kuchnią, ^ą do " 'ynaję- 

cla od 1 lipca b. r , n a  ulicy Dolne Mły­
ny, obok fab ryk i cygar W iadomość w 
K ancelarii hotelu -In. e.-lal" 723 17 - 't

Mieszkanie letnie
m l e j s c n ,  bllzko K raków  k o m n u i K a c j a  
d o b r a .  Bllżzzych szczegółów  n d z l e l i  p. 
p o r t i e r  h o t e l u  Centra nego. 7o4( 3- i

n  nnf ni 0 dwóch oknach, na 
J U Ł J  p U l  U J [. p o tr z e ,  od podwć 

rza . z osobnyu wohodem, przy  nl. K ar­
melickiej, 1. 15, je s t do w ynajęcia  od 1 
sierpnia, w ra z  z W ikt m i u sługa W la 
domość na m i-jsen, I p iętro , ot frontu.

Pokoj Z nmu.cwn
jęcia. Wiadomość nl Szew iLa N 7 III p

meblami j’8tzaraz

Najtańszem czasopismem polskiem
J e n t

RDCZnle 120 arkuszy  (około 2000 Atron) — d ru k  c z y ^ lo y , s ta ra n ­
ny — pap ier welinowy —  form at 8 ki.

Prace pierwszorzędnynh autorów —  kaide dzieło oddzielnie pagi- 
nowane, z tytułem i spisem rzeczy —  ozdobne okładki płócienne po
35 cn t., z w praw ien:em  po 5G out od tom u.

Rocznik 1892 zawiera : D zie ła  ks. K a lin k i (2  to m .) — h r. S t. T a r ­
now skiego: C hopin i G ro ttg e r  —  W  Ł ozińskiego now elle: M adonna Bu- 
sowiaka — S łynne szkice h istoryczne M ucaulaya, po raz p ierw szy tłóm aczone 
przez hr. S t. T a rn o w sk ie g o — pow ieść A bgar-S o łtana: 2Tcarskiej im p e ry i,— 
tegoż opow iadania p. t. R usin i, — Szum skiego W spom nienia o 3 pu łku  
u łan ó w .
I  i  Rocznik 1891 m ie śc i: koniec dzieł K rasińk iego  (początek w roczniku 
1888) —  nadto  w kom plecie: Jełow ick i Moje w spom nienia —  powieść 
Jsa ikow ak ieg -i: S tefan C zarnecki —  P am ię tn ik i z r. 1794 L ichockiego 
dzieła ks. K a lin k i (I  tom ).

’ Rocznik 1890 1 )zleła K rasińsk iego  — dwi e powieść, Rodziewiczów nej: 
O n a  i S zary  proch —  K arw ick iego , W ędrów kę nad H oryn iem  Chm ielowsuirigc, 
S tudya  i szkice literackie, serya I I .

Rocznik '.8 8 9 : N astępujące pow :eści: G aw alew icz, M ajster do w szy- 
stkibgo, —  B iedni ludzie, —  Bałuckiego, M ój pierw °zy w ystęp  literack i — 
Nfrganowskiego H e3sy O ’ G re a d y ,—  R ys kam panii roku  1809 —  C h m ie ­
low skiego S tudya i sz k k e  literack ie, tom  I.

Rocznik 1888, kw arta ł I I ,  I I I  ■ I V  zaw ierają w kom plecie: W odzick i, 
Pam iętn  k z czasów Rzeczyp. k rak  —  Szajuocha, P ism a tom  I I . —  Choin 
niewski Sen w P odhureach  —  powieść hum or. B a łu ck ieg o : B urm is trz  
z P 'p idów ki — W ysockiego, P am iętn ik i z kam panii w ęgierskie-.

Księgarnia Gebethnera i S-ki w Krakowie,
poleca.

n l U z i w y  ż y d a "

Starmiiem angielskiego Towarzystwa tadań psyrholrgicznysh wyszła n it la w io  
książka p. t. „Dziwy życiu ' („PhanHuiui of the Llvlng“ przez Gumey, H*y?ru L Pod 
moro), zawierająca w sobie długi szereg autentycznych, Jokumentnie stwierdzonych o- 
po wieści o zjawiskach, które w życiu potocznem przywykliśmy uważać za endowne, a 
którym nunka dzisiejsza usiłuje nadać racjonalne wyjaśnienie i podstawy w niezbada­
nych dotąd właenościach ludzkiego dneha. Tu należą: wszelkie objawy tak iwanego 
„przenoszenia się ruyśfi*, niewytłomaczonej „sympatji dusz*, waieikir „widzonia* i 
„przeczuciaJ dotyctące osób nam drogich, lab t ilk o  w jakikolwiek sp sób związanych 
z nami, a w końcu wypadki „ukazywania się osób konających albo niedawno zfrrarłycn*. 
Oryginał angielski niedostępnym jest dla szerszej pnbliczności, ze waględn larówuu na 
swoje r r m  rv jak i na zbyt wygór-iwaną cenę. To i eż p. Nariller, sek e ta n  Francu- 
zkifcg > Towarzystwa Psychologji flziologicznej, oprać c wał dla .zytelników f.ancnzkich 
b-rd i.j przystępne iormą i objętością wydanie „wej książki. To właśnie wydani, lran- 
cuzk a postanowiliśmy przyswoić na zenin piśmiennictwn. 466(2 2)

„Dziwy iyc ia ", w yjdą z d ruku  w sta ranuem  w yd an iu , obejm njącem  
przydało 30 arkuszy  większej ósem ki w 4-rech  zeszytach, po 8 aiKuozy 
każdy zoszyt

Cer.a zeszytu wynosi 65 ct, z przesyłką 70 ct. 
Cena całego dzieła złr 2.60 z przesyłką złr. 2.80.

Po w yjściu eena zostanie podw yższoną

D o  nabyc ia  wc w szystk ich  k sięgarn iach .

Wszech nsul lekarskich

Dr Edmund P u ch ach
ordynuje 

jak dawniej od godziny 2-giej 
do 4 popołudnia.

IJ1. Sławkowska, L. 24.
Parter 6(119-i)

D zięk ' doborow ej treści zaliczaną byw a N ow a B ib lio teka U niw ersalna 
do najlepiej redagowanych i najtańszych w ydaw nictw  polsk ich , pom im o 
bowiem bardzo znacznych kosztów , odstępu jem y J i2 0 i a a , l p l s > T i T ‘X V  
r o o z n i k  z a  z ł r .  -4t — z  p r z o d y  ł l r ą ,  p o c z t o ­
w ą  f r a a ł c o  z łr * .  4 . 0 0 ;  w Poznańsklem *- dostaw ą franko  
M arek 9  —  w Ameryce franko dolarów  9  5 0  —  F ó lro o  ii*  o p o ło w ę  
m n ie j. — Nabywający zaraz w ym ienione tu  5 roczników  płacę (zam iast 
złr. 20 .) tylko złr. 15. —  juł z przesyrkę franko, —  w Pcznańskiom  M a 
rek 3 0  —  w A m eryce dolarów iO.

C ena księgarska wyliczonych dzieł przenosi złr. 80 
Zamawiający rocznik Sprawny w płótno (kaide dzido osubno) zechce 
nadesłać, po >50 ct. od każdego tomu ponad cenę prerumera*yjną.

Za staranną ekspedycję poręczamy.
Nalefcytośó najlepiej praesyłaó praekeiem do

Księgarni Spółki Wydawniczej Polski"-
w  B j * a l t o w i e ,  Z l y n e K ,  P a ł a - o  B p l s K i

H K oks s ta n ia ł!!
i sprzedaje się w workach plombowanych, z do­

stawa do domu w Krakowie,O '

po 5 0  c t .  z a  c e t n & r  c ło  w y .
Ten najtańszy materyał opałowy do kuźni, 
kuchen, opalania lub wysuszania mieszkań 

ma objętość dwa razy większą od węgla.
Przy zamówieniach wagonowych

r a b a t  d o  2 0 ° ,0
Zamówienia przyjmuje

ZARZĄD GAZOWNI MIEJSKIEJ.
Z Wysokiem poważaniem

Gazownia mieiska w Krakowie.

• •

K R A K O W S K A

CUKIERNIA
W RABCE.

Poleca z dniem I-go czerwca Sza­
nownej P. T Publiczności:

Ciaita codziennie świeże, Lody Ka­
wę, Herbatę, Czekoladę, Cukry de 
aerowe Czekt tdki. ntielk dłu­
gie I Jzlewant Herbatniki, Pier 
■ ki. Owooe kjnifyzowaeo Soki, 
Konfitury I wszelkie >nue w zukrea 
cukiernictwa wchodzące. Wielki wy­
bór pudełek I bombonierek Mleko 
słodkie i kwaśne. Woda aoduwa z fa 

bryki Rżący i Chmirskiego. 
Dziękując Szan. P. T. Publiczności 

za dotychczas okazywane mi względy, 
polecam się i nadal Jej łaskan.-j pa­
mięci z poważaniem 670(9-V)

J . A . S o łtyh o w sk L

R E S T A U R A C J A

Tl JRL LASKIEGO
S22 Ohtail za 1 złr. ff.e-sof)

P ią te k  d w  2 4  yo c z e -u d *

Ł ( Zupa grzybow a. 
n  I Rosół.

Muszelka z rybą.
Sum e sażo n y  z cbrzanem 
Szt. mięsa z mlzeryą.

ń  | Polędw ica z rożna 
j Sandacz z ja jam i. 

Ł | K otlet w ołow y.

Pirogi Irnlw e. 
Poziomki ze śm ietaną. 
G alaretka.

Ogniotrwałe żalazne 
£ C - A - S  B T Y

szruoowmie n o-ai nowe 
używrne oguiotrwałe

I K A S T
i

pnsydokopjoiauia
P^jLińjze n

S. BERGER A
Wien, R raunerstrasse  10 
Katalogi darmo i opłatnie.

JULIAN KURKIEWICZ
Kraków, Ma ły  Rynek, obok kośc io ła  św- Barbary

Poleca swój obucie zao atrzony

S k ła f a rty k u łó w  relig ijnych, papleri. m a te ria łów  piśmiennych, al 
bumów, w yrobów  skórkow ych itp . Ni egzumiua: K slążul co nabc 
żeó stw a  polskie 1 niemieckie, od na.isŁ rom nlejszych do n a je fe k to ­
w niejszych począw sz" 04 ł k  cnt. Nu pam l.tk  l-szej komun|l iw . 
Obrazki r urozm  tsze, n e la , .kl srebrne ltp . Koronki I róż ińor z gra- 
uatkó i a u .i t  stów  m alachitów , perłow ej masy na łańcuszkach  s r e ­
brnych l posrebrzanyuh, kościa-ie, jerozolim skie, kokosowe, szklanne, 
z d i« e r«  w  orzeszkach m etalcw yeh, kokosowych, kościanych i t .  p. 
Pnsy|kl do w ieszan ia  1 postaw ienia, niklow e m etalow e, Kościane 1 
mue. Ramka do fotograf!) I obrazków złocone, niklow e, brązow e, mo 
alężne, okeydowane, drew niane, rzeźbione 1 patyczkow e, io posta­

w ienia  1 pow ieszenia od 6 cnt 
Papier listowy w  w ielkim  w yborze i - k a re tkach  po 100 sz tuk  od 
28 cn t., do na,w ykw ln tn le jszych . P rzyjm uje eię oDiazy do opraw y 
1 passepartou t. Zam ów ienia z prow incji u&kntccznla się odw rotną

pocztą.
■III

F. CF.MRRONOWICZ
3965 mfMster szewski

w Krakowie, nl. św. Tomasza, 1.21, filia nl. FlorjańsAa, 1.16,
poleca obuwie własnego wyrobu dam skie od 
3  złr. 3 3  cnt. i w jie j , męzkie od 4 . 3 . 1  i 
wyżej. Dziecinne z najlepszego materiału. Repa 

racja tama obuwia i kaloszy.

W A Z S J E  D L A
PP. architektów, Budowniczych i Przedsiębiorców

W dniu I maja r. b. została w Łagiewnikach obok Podgórza puszczoną 
w ruoh n o w a  n i e r w B z a

PAROWA FABRYKA CEGIEŁ.
oraz wszelkich wyrobnw glinianych

a iLianowioie: oegieł ogaiotrwałyoh, cegieł fasadowyoh, „VertlenderówB
zędrówek. „Klinkerów*, oegieł studziennych, gzemsow., rnr drenowych,

daohówek i t p
Pieo patentowy sbudow iny według najnowszej konstrukcji.

Mat r,ał do wyrobów zbadaay na miejsca i uznany za najlepszy przez Pierwsze 
powagi fachowe. — Wyrób; wszelkie uskuteczniane będą punktualni" i dokładnie we­
dług rysunków PP. Architehtów i Budowniczych.

Zanańwlania pizyimuje już obecnie o każdym <*zasie

ZARZĄD DÓBR „ŁAGIEWNIKI",
64 02 0) poczta Poa^orze

Dia K rakow a upow ażuionym  zo sta ł do sprzedaży A d o l j  K l r s c b , 
u l ic a  S e b a s t ja n a  3 0 .

B e z  P l f i ę 1 1
NAJW IĘKSZY WYbÓRi

łrtepianow pianmifisharmonij
W SKŁADZIK FORTSPlAN)SV

Jf.NRMatlusKOHDECKIEGO
w Krakowie,

ulic* św. Anny, (hotet Victorja). 

Sprzedaż. Zam iana. W ynajem . Ceny bezkonkurencyjne.

&ĘF Przy odpowiedniej gwarancii daję ka­
żdemu na raty. Przy cenach sprzedaży na 
rafv d o i ic  za >się|odpowiedni procent, gdyż 
każdy rozsądny i u c z o i w y  zrozumie tego 

legalną potrzebę. ^  199̂ 2.?,
B E Z  B L A G I !

Kurs walut 
i papierów wartościowych.

11 plac;\ ' żąda ją  

zlr. ct. złr. c t.

K ra kó w ,  a n ia  23 czerwca 

tfaluty-

Ruble ro sy jsk ie  papierow e za 1 0 0 .................
Marki n iem ieckie za 100 .....................................
20to f r a n k ó w k a ......................................................
D ukaty c e s a r s k i e ..................................................
Kuble s r e b r n e ............................. ........................

Papiery wartościowe.
Listy za staw n e

za 100 złr. im . w art. oprócz kuponu bież.
4W1/,, listy zastaw. gaJ. banku lup.................

i f i „ w w w „ z 10* (l prem .
4°/„ listy  za st gal. tow . kred . ziem.**, nieokr. 
4%  » a w 41 1. .
4 % .............................................................. 56 1. .
4v-;v„. „ .  .  „ .  ■ • • •
4 l i sty zastaw ne gal. banku krajów. . . 
♦1% listy  zakładu  kred. ziem sk. w likw id. , 
3M/0 listy  zast. tow . kred . ziem sk. Król. Polsk. 

S er. V. za 100 rubli im. w art., oprócz 
kuponu hież. w rub lach  i kop. . . . . .

Obligacje
(za 100 7.1r. im . w art. prócz kuponu bież.) 

-rVJ/„ G alicyjskie obligacje indeinnizacyjne . . 
i%  n p piopin.K-yjne . . .
ó%  Oblig. kom un. gal. banku kraj. 1. em. .
5% « „ „ U. B .
4%  Obłig. pożyczki krajow ej g a l....................
W / o  „ w ........................................

-  w ........................................
4%  Listy likw idacyjne K rólestw a po lsk ie­

go za 100 rubli im iennej w artości oprócz 
kuponu bieżącego w rublach i kop. . .

Akoje
(za sz tukę  oprócz kuponu bieżącego). 

Akcyc galicy jsk iego banku h ipotecznego . .
„ ktiUi Karola L u d w ik a .............................
„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej . . .

Losy.

Losy m iasta  K r a k o w a .........................................
p ,  S t a n i s ł a w o w a .............................
„ czerw onego krzyża a u s tr ..........................
,  p r, w ęgierskie . . . .
p .  p w ł o s k i p .................
p węg. budow y tum u (Bazylika) . . . .

121 50 
58 20 

9 45 
5 55 
1 3 0

98 20 
100 80 
107 4o
96 25 
94 75 
94 40
99 20 
98 30 
98 20

101 50

104 50 
93 80 

100 —  

100 50 
91 40 
97 60 

1 0 4 -

97 50

336 — 
213 — 
243 —

22 50 
29 — 
17 50
11 75
12 50 

(i CO

123 50 
58 60 

9 55 
5 6 5  
140

99 — 
101 50 
108 — 
97 -  
95 50 
9 5 -  

100 —  

99 -  
9 9 -

102 50

105 50 
94 70 

101  —  

101 50 
92 10 
98 40

9 9 -

340-
218
24G-

23 50

18 20
12 50
13 50 
7 20

Cennik lwowskiej Izby handlow ej.
Lwów,  dnia 22 czerwca

Akcye galic. banku h ip o te c z n e g o .................
5% l is ty  banku h ip o te c z n e g o .........................
5%  n w « z 10% p rem ją  .
±72%W w W .....................
4V3o/0 lis ty  galic. banku k ra j.........................
4%  listy  gal. tow arz. k red y t, ziem sk. 4 1 1 ..
*V37 o w w ...................................................
4 % ...............................................561. .
Gal. obligacje in d e m n iz a c y jn e .........................
Gal. ob ligacje  p r o p in a c y jn e ........................   .
4Va°;() obligacje pożyczki krajow ej gal. . . .

Kurs giełdy w arszaw skiej.
Warszawa, dnia 22 e se ra c a

5°/0 lis ty  zast. tow . kred . ser. I .....................
fiP/0 w w w w p II d0 V . . .
4%  „ likw idacyjne K rólestw a Polsk iego  .
BP/o „ zast. m iasta W arszaw y ser. 1 .
W / o ...................................................................'  ■

Kurs g.ełdy w iedeńskiej.
Wiedeń, dnia 22 czerwca 

Renty.
42/n,% ren ta  p a p i e r o w a ......................................
4" 10%  « s reb rn a  ..........................................
4%  » złu ta a u s t r j a c k a ..........................
5%  w papierow a a u s t r i a c k a ...............
4%  » zło ta  w ę g ie rs k a ..............................
50/o „ papierow a w ę g ie r s k a ...............

Obligacje.
5Pi0 obligacje indem nizacyjne galicy jsk ie . . 
4%  .  .  w ig ie rsk ie  .
4V2%  ob ligacje pożyczki kraj. ga lic ...............
4%  „ .................................................

Llaty zastawne
3%  L isty  d łużne prem . au str. tow . k red . 1880 
3%  » w W w * W l*8H
5P/0 lis ty  zast. gal. banku lup . z J0%  prem .
±V2% ................................................
6%  listy  zakł. k red . ziem . w K rak. w likw. 
4%  listy  zast. gal. tow . kred . ziem sk. 41 1. .
4V27o„ ............................. ...................  * •
4% w W w w w w SOI. -
4j /2%  lis ty  zast. gal. banku krajow ego . . 
4Va% w » austro -w ęg . banku . . . .
4°/o .  ,  w w - - - •
4% listy  dłużne prem . węg. banku  h ip . . .

płacii iądają 1
zlr. et. zlr. ct.

|7.lr. ct. zlr. ct. Priorytf-ty
99 — 100 —4%  priorytety kolei nółu. Ferdynanda . . .

1335 —  
100 90 
107 50  

96 25 
98 50

340 — 
101 00 
108 20

98 95
99 20

4%
4%
4%
3%
4%

„ „ Koszyce-Bogumiu . . . 
„ Lwow.-Czern. opodat. .

nieopod.
w ^ południowej..................
* n węgierako-galicyjskiej .

94 50 
84 70 
93 80 

147 50 
93 80

9£> r>0 
85 50 
94 80 

149 50 
94 80

96 80 97 50 i Akoje.
155 25 155 60 

116 60 
39C —  
319 -

99 40 1 0 0 1 0 Akcje anglo-anstr. b a n k u ................ 120 złr.
94 70 95 40 wiedeńsk. banku związków. . 100 * 116 25

1 0 4 8 0 105 50 * austr. zakładu kredyt, ziem. 80 „ 388 25
94 - 94 70 u austr. zak. kr dla hund. i przni. lfiO B 318 50
97 60 98 30 w węg. banku kredytowego . . 200 * 360 50 

338 -  
225 — 
997 -

301 -
„ galic. banku hipotecznego . 200 „

225 50 
1000 -  

248 25rub. k. rub. k.
austr. banku dla krajów kor. 200 „ 
austro-węg. bank ................  600 „
U nionbanku .............................  200 „ 247 25

Akcje kolei A lbrechta .........................  200 „ 91 50 92 —
-------- 102 75 Alfólda .............................  200 „ 200 50 201 -
-------- 102 25 y, północnej Ferdynanda 1050 „ 2910 - 2 J3 0  -
------ T 99 — m Karola Ludwika . . . 210 * 215 — ! la  50
--------- 102 35 9 „ Koszyce Bogu min . . 200 n 181 50 182 50
--- 101 75 n n Lwowsko-Czerniowieck. 200 n 242 — 243 50

n n państwowej ................  200 * 304 60 305 40
| w „ po łudn iow ej................  200 „ 101 - 1017 5

* w ęgiersko-galicy jsk i ej . 200 * 
u Węg. półu.-w seliiulniej 200 „

200 — 200 25
złr. ct. zlr. ct. i» 197 - 197 50

Akcje górnicze Alpine Moutan . . . 100 „ 09 — 09 50

J 95 50
tureckiego towarz. tytoniów. . 200 fr. 180 — 180 50

95 70
95 30 95 50 Losy.

113 30 113 55 Losy państwowe z r. 1854 po 250 złe. . . 1 40.50 141 50
100 75 100 95 „ 1860 „ fJIO „ . . . 141 80 142 20
U l  Io 111 30 » 1860 „ 100 .  . . . 1.61 25 152 26
100 00 100 80 1864 .  100 .  . . . 182 25 183 25

* węg. prem. zr. 1870 „ 100 „ . . . 142 - 1 4 3 -
n 135 25 130 25

104 25 105 25 „ austr reguł. D u n a ju ............................. 121 50 122 50
94 35 95 35 miastu Wiednia z r. 1874 . . . . . . 159 25 159 75
9 8 - 98 50 serbskie 100 frankowe......................... 38 7.6 39 25
91 50 92 40 tureckie.................................................. 41 90 42  40

wę g budowy tumu (Bazylika) . . . . 0 70 7 10
i* kredytowe z r. 1858 ................................. 188 50 189 50

111 50 112 - h miasta Krakowa................................... 22 50 23 50
109 50 110 — czerwonego krzyża austrjackie . . . 17 00 18 —
107 50 108 10 » • „ węgierskie . . . . 12 — 12 25

98 30 98 80 n Rudolfa.................................................. 23 50 25 —
101 25 102 25 miasta S tanisław ow a......................... 3 0 - 32 —

95 —  
99 50

95 25 
1 0 0 -

Waluty.
______ 94  75 Dukaty cesarsk ie ........................................... 5 07 5 09
98 50 99 — 20 franków ki.................................................. 9 49 9 50

101 — 101 50 Funty szterlingi an g ie lsk ie ......................... 11 92 11 96
99 70 100 20 Marki niemieckie . ........................................ 58 52 58 60

|1 2 3  — 123 50 Hubie p ap ie ro w e........................................... 122 50 1 2 3 -

C. k. Ł. sti a c k ie  k o le je  państwowe.

8 00 rano z Krakowa 
8 1 0  „ z P odg.-P ł

10 pop. z Krakowa
10 40 n z P o d g .-P ł.'

W Y C IĄ G  Z ROZKŁADU JAZDY
w a ż n } ’ o d  I  m a j a  1 H © £  r .  (Czas środkow o-európejsk i).

Odjazd z Krakowa lub z Podgorza.
7-rw v i d0 Podwołoozytli m a połączenie w Rzeszowie7 03 rano z Krakowa do JasJa . ^ g ó r z a .  a w Przem y-

" l  ś lu d o  C hyrow a i N owego Zagórza, (po tp .)
de L w o w a  m a połączeń, w Tarnow ie do S tróż 

i N. Zagórza, w Dębicy do Rozwadowa i 
Nadbrzezia. Od 45 czerw ca do 15 w rześnia 
ma także połącz, do Orłowa przez Tarnów  
i bez zm iany wagon, do Mszany dolnej (R ab­
ki, Zakopanego) przez P odg.-PIaez. (O iob.) 

do P o d w o ło o z y tk  ma połączenie w Tarnow ie 
do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do Jasła  
i N. Zagórza, w Przem yślu do Ghyrowa, 

4 S try ja  i S tanisław ow a. (••O b.)
B JOwiecz. z K rakow a! de S u o ia w y  priei Lwów m a połączenie w 
O rłS „ z P o d .~ P ł.\ Rzeszowie do Jas ła  i W. Zagórza*. (pOSp.)

do Podwołoozyik ma połącz, w D ębicy do Ro­
zwadowa i Nadbr/.ezia, w Jarosław iu  do Rawy 
rusk ie j, Sokala i Bełżca, w Przem yślu do 
Ghyrowa, S tanisław ow a i S try ia . Od 1 lipca 
do 31 sierp, m a w Tarnow ie połącz, do O rło­
wa. ( o t o b ) 

do Tarnow a ma połączenie w Podgórzu-P ła- 
szowie do Żywca, ^otob.)

1‘00 pop . z Krakowa }  ^  w le l;0Ikl CmletIi)

8 6u rano z K rakow a f  <to Hufc.atynn p r u z  S u c h ą , Nowy N.
9 05 ze Zw ierz I ,,lil połączenie w Kąlw arji do Wa- 
o .m  " , b ‘ i u* \  dowie i Bielska, w Suchy do Żywca i Z war-

* : H od.przst I <loma, w N. & « i i  do b r i o * ,  i Koaayc,
r  Ą w Zagórzanacłi do Gorlic, (m ie tz .)

do Chyrow a przez S uchą, Nowy Sącz, N. Za­
górz, m a pułączenia w K alwarji do W ado­
wic, w Zagórzanacli do Gorlic, w Jaś le  du 
Rzeszowa, (m łetz .)

10 55 noc, z Krakowa 
1105 „ z P o d g -P ł .

5 50 pop. z Krakowa /  c 
fi 00 „ z P o d g .-P l . l

9 1,

do Oświęonna (m lesz.)

7 0 5  wiecz. z K rakowa j 
7 A) n ze Zw ierz. J
7 25 n z P odg .-P ł. i 
731 „ z P o d .p rz s t. \
4-40 rano z Krakow a
4 55 w ze Zwierz.
5*00 „ P odg .-P ł
5 Ofi m P odg .p rzst 
2 15 pop. z K rakowa 
2 30 * ze Zwierz.
* 3 4  .  z P odg .-P ł 
2 ‘40 „ Podg.przst.^
5 50 pop. z Krakowa \
H 05 „ 7. Podg. Pi. V de Żyw ca (osob .) 
f i l i  „ z P o d .p rz s t . |
8 00 rano z K rakow a ( do Chabówki (Zakopanego), Rabki i Mszany 
8 1 3  n z P odg.-P ł. < do lnej. K ursuje tylko od 25 czerw ca do Io 
8 19 v Pod. p rzst. ( w rześnia, (p o tp ltlz n y )

4-50 rano  Podg.-P ł, 
5 00 „ Kraków

fi-12 r 
fi'20

Przyjazd do Krakowa lub Pudgórza.

f 
l
| .  S u c i - ,  j r z e r  Lwów. (foepO

z P o d w o ło o z y sk  m a połączenie w | >r/.i,»ii?'Alii 
od N. Z agórza, w Rzeszowie rn| Ja -ła . w 
Tarnow ie od 1 lipca do 31 sierpn ia >■ Ko­
szyc i Orłow a, (o so b .)

2-15
2-25

pop.

P odg.-P ł.
Kraków

Podg.-P ł.
Kraków

8 09 wiecz. P odg.-P ł.
8-20 „ Kraków

9 34 w nocy Podg.-P ł. 
9*42 _ Kraków '

8-41 ran o  Podg.-P ł. 
8-55 _ Kraków

[ 20 Lwuw* m a połączenie w Przem yślu od 
1 N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła , w Dę-
I bicy od Rozwadowa i Nadbrzazia, w Tarn^*
[ wie od Orłowa i M szany dolnej, (osob )
' i  P o d w o ło o z y sk  ma połącz, w Przem yślu od 

Stanisław ow a, S try ja  i N. Zagórza, W P«d- 
górzu-Płaszow ie od 25 czerwca du 15 w rze­
śn ia  z M szany dolnej, Rabki. Chabówki (Za­
kopanego) bez zm iany Wagonów, (o to b .)

' 2 P o d w o ło o z y sk  ma połącz, w P rzem yku  od 
H usiatyua , S tanisław ow a, S try ja  pr/.e/.Gliy- 
rów, w Jarosław iu  od Bełżca, S u k a la iR a- 
wv ruskiej, w Rzeszowie „d  Jas ła , w Dębicy 
od Rozwadowa i Nadbrzeziu, w Tartiowi«» 
od Koszyc, O rłow a i N. Zagórza, (pogp.)

Z T a rn o w a  ma w Podgórzu-Płaszow ie połą­
czenie od Żywca, (o to b .)

7 5S rano Ptnlg - p j ( Z Wlellozkl ma połącz, w Rier/.aiinwie do | AVo-
w.iu k w a> a w P oagórzu-P łaszow ie tlo AU/.auy

B raków  ^ dolnej od 25 czerwca do 15 wr**ś. (m le»•*)
7 00 wiecz. Podg.-P ł. /  z Wfefiozki m a połącz

\  do Suchy,7-15 Kraków

5*40 rano Podg. przst. 
5  40 „ Podg.-Pł.
5 .riO n Zwierzyn, 
t* U5 „ Kraków

"  l
r‘ 1

rzyn. 1 
ów I

f  2 Hut
N.,« 

'  tize

w Podgórzu-PLis/.o
N* Sącza i N. Zagórza (m ie sz )

H utlatynB przez Chyruw. Nowy Zagói'7-* 
*' wy Sącz, S u ch ą , n ia  połąez 'v Ja--k 

zeszowa, w Zagórzanach z Gtu lu -, w1 l\  
Sączu z Orłowa i Koszyc w czasie 1 
lipca do 31 sierpnia, (mies* )

2 H usiatyna przez S try j, N. Zagór/., N Sącz, 
Suchą, nia połącz, w Jaśle  od 
w Zagórzanach z G orlic, w N 
łow a, w Suchy o<l Zw ardonia i Żyw‘,;l ^ 
Kalwarji od B ielska i Wadowic,

»r-

z O św ię c im n  (m le sz .)

: 49pO[i Podg. p rzst. I
3 55 n P odg .-P ł. |
i  00 n Zwierz
4 15 „ Krakó

10 12 rano Pod pr/.sl.
1018 n P odg.Pł.
10-22 „ Zw ierzyn.
10 37 .  Kraków
5 53 wiecz. Pod .p rzst.
8-59 „ P odg .-P ł.
9()7 .  Zwierzyn.
9 22 .  Kraków
8-21 rano Podg. przst. \
8.30 .  P odg .-P ł. [
8 5 5  ,  Kraków )
7 5Swiecz. P o d .p rz s t)  2 Mszany ń o ln t j .  Gliabniwki (Z.
8 04 „ P odg .-P ł > R abk i, kursuje Jylko ud 25 t-,
8 20 , Kraków ) w rześnia, (o to b .)

^ 0 ^  Rozkład jazdy w form acie kieszonkowym  po 10 ct. nabyć 
m ożna na w szystkich stac jach  kolei i u konduktorów .

Źywoa ma w Kalwarji
ihiwicauii. (Otob )

pr*łączeń ip 7 ^

i k* 'paui-g 
UfffCii (li.

5*40 rano  

6-40 rano 

9*25 rano

3*05 popol.

Odchodzą z
K O L E J

Krakowa.
do B ielska, Żywca, Cieszyna, Berna, W rocławia, W a r­

szaw y, W iednia (osob.). 
do Bielska, Żywca, C ieszyna. B erna, W rocławia, W ie­

d n ia  (posp.)
do B ielska. Żywca. C ieszyna, Berna, W rocławia, W ar­

szaw y, W iednia (osob.). 
do B ie lska, Żyw ca, W adow ic, C ieszyna, W iednia

(osob.).
6 08 popol. do Ośw ięcim a. Gliwic, W arszawy (osob.).
10 — wiecz. do B erna, W rocławia, W iednia (posp.).

p ó ł n o c n a .
Przychodzą do Krakowa.

B erna i W iednia (posp.)-6*45 rano 
7 33 rano 
9*44 rano

 ̂ WaiBzawy (osob.).
z B ielska, Żywca, W adow ic, Cieszyna, Berna, W rocła­

wia, W iednia (osob ).
5*— popol. z B ielska, Żywca, C ieszyna, Berna, W arszawy, W rocła­

wia (osob.). .
8*45 wiecz. z G ranicy, B ielska, Żywca, Wadowic, Cieszyna. Berna, 

W iednia (posp.).
10*08 wiecz. z G ranicy, Bielska, Żywca, W adowic, C ieszyna, Berna, 

W iednia, W rocław ia, (osob.).
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